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Przegląd polityczny. 


Lwow 28 września. 


Pobyt Najj. Pana w Pradze jest jednym 
nieprzerwanym szeregiem  manifestacyj szczerze 
patryotycznych. Wszelkie waśnie i poleniki u- 
stały, m oba narody zsamieszknjące kraj czeski 
prześcigają się w składaniu wyrazów hołdu i 
wdzięczności swemu ukochanemu monarsze. 

O pobycie Najj. Pana w Pradze podajemy 
na innem miejscu obszerniejsze sprawozdanie. 


Grupa tak zwana realistów w młodoczeskim 
obozie, która na jakiś czas utonęła w młodocze- 
cbiźmie, odżyła na nowo i poczyna głosić zasady 
wprost przeciwne zasadom Narodnich Listów, tu- 
dzież pp. Gregra i Vaszatego. Przed dwoma mie- 
siącami już wystąpił jeden z realistów, profesor 
Kramarz, przed wyborcami swymi, potępił ostto 
politykę Vaszatego i nazwał feudalnym anachro- 
nizmem to państwowe prawo czeskie, którego 
Gregr i Narodni Listy się domagają, Odpowie- 
dzią na to wystąpienie Kramarza, które w całej 
Austryi wzięto za objaw poczynającego się roz- 
kladu w młodoczeskim obozie, była mowa Vasza- 
tego w sali sofińskiej w Pradze, w której zaszedł 
on tak daleko w uwielbieniu swem dla Rosji a 
potępieniu trójprzymierza, iż komisarz rządowy 
odebrał mu głos, oświadczając, iż niedopuści do 
tego, aby w jego obecności popełniano zdradę sta- 
nu. Czas jakiś potem trwała skandaliczna pole- 
mika dziennikarska między Vaszatym u Krama- 
rzem, wreszcie menerzy młodoczescy widząc, że 
takie rozdwojenie dyskredytuje politykę ich w oczach 
narodu, zwołali na 6go września zgromadzenie 
mężów zanfania do Pragi i na niem pogodzili obu 
zwaśnionych posłów. Potem urządzali po pięć 
zgromadzeń wyborczych tygodniowo i uroczyście 
zapewniali wyborców, że o rozdwojeniu w młodo 
czeskim klubie nawet mowy nigdy nie było, że 
spór między Vaszatym a Kramarzem polegał na 
nieporozumieniu, a solidarność polityki młodocze- 
skiej jest tak silną, jak nigdy. Tymczasem poka- 
zuje się, że rozdwojenie robi dalsze postępy a 
grupa realistów coraz Śmielej głos podnosi. 

Najwybitniejszy członek tej grupy, twórca 
jej profesor Massaryk miał w przeszłym tygodniu 
przed wyborcami swymi w Strakonicach mowę, 
którą czytając. wprost wierzyć się nie chce, ażaliż 
to możliwe, aby poseł, zasiadający w młodoczes- 
kim obozie, takie zasady wyznawał. Massaryk po 
szedł o wiele dalej od Kramarza, tak, że przepaść 
dzieląca jego poglądy od poglądów Gregra i Va- 
Bzatego jest bodaj nawet głębszą od tej, która 
dzieli politykę staroczeską od młodoczeskiej. Oto 
kilka usiępów z mowy p. Massaryka : 

„O Rosyi -- rzekł p. Massaryk — opowia- 
dają u nas różne fantastyczne bajki. W tem nie 
widziałbym jeszcze nic niezdrowego, ale niezdro- 
wem jest na każdy sposób to, jeżeli stronnictwo 
polityczne, które w każdej chwili musi powiedzieć 
„tak“ albo „nie“, nie ma jasnej pewności co do 
Rosyi i w ogóle co do słowiaństwa. Czyż możemy 
zalecać naszej monarchii alians z Rosyą, 0 którym 
sama Rosya nic wiedzieć nie chce? Zresztą czyż 
sympatye dla narodu rosyjskiego są rozumnym 
powodem, aby kochać także rząd rosyjski? 

„Nasz Havliczek (twórca wolnomyślnej poli- 
tyki w Czechach, który żył długie lata w Rosyi 
Przyp. Red.) obróciłby się w grobie, gdyby 
szał, że poważni, wolnomyślni politycy, którzy 
mają zaufania do policyi i rządu własnego kr 
jedynie tylko rosyjskiej policyi i rosyjsk.emu 
dowi ufają * 

O stosunku do Niemców powiedział | 
Baryk co następuje: „Stosunek nasz do Nie 
jest dziwnego rodzaju. Plener postawił ten 
wniosek co Tilscher, Niemiec Prade chce tego 
mego, czego my chcemy, Herbst tak samo j 
my ujmuje się za południowemi Czechami, Ple 
proponuje ulgi podatkowe, których my tukże 
rąco pragniemy — czyż de facto nie istnieje 
jusz między nami? I właśnie z tymi masz 
sprzymierzeńcami na polu ekonomicznem st 
w zasadniczej sprzeczności politycznej. Ja wcale 
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nie chcę tego abyśmy nasze prawo państwowe 
uzyskali wbrew woli naszych niemieckich współo- 
bywateli, a zgoda narodowa w Czechach potrzebną 
jest tak samo dla nas jak i dla całej monarchii.* 

O przyszłych zadauiach młodoczeskiej poli 
tyki rzekł Massaryk, iż przedewszystkiem po 
winna ona dążyć do własnej reorganizacyi we- 
wuętrznej. „Jeżeli mamy reprezentować naród, 
musimy go politycznie wychowywać. Musimy przeto 
zorganizować należycie polityczne  stowarzysze- 
nia, założyć tani przedmiotowo 1 dobrze redago- 
wany dziennik i dobrą tanią bibliotekę polity- 
tyczną, wreszcie musimy także mieć taki dzien- 
nik, który zrozumiały byłby i dla naszych poli- 
tycznych przyjaciół i dla nieprzyjaciół, t. z dzien- 
nik niemiecki. Czysto polityczną pracą dla nas 
powinno być pogodzenie się 4 Niemmcam,, a osią- 
gnąć da się to tylko na podstawie rozszerzenia 
autonomii.* 

Mowa ta p. Massaryka zaskoczyła młodocze 
skich przywódzców niespodzianie, gdyż przypadła 
właśnie w przededniu odwiedzin monarchy, a po- 
nieważ młodoczesi z taktycznych względów posta- 
nowili przy tej okazyi grać rolę nadzwyczaj lo- 
jaloych i dynastycznie usposobionych obywateli Au- 
stryj, przeto do dziś dnia nie dali jeszcze p. 
Massarykowi żadnej odpowiedzi. W niemieckich 
sferach zrobiło wystąpienie p Massaryka bardzo 
dobre wrażenie. 


John Morley, jeden z wybitniejszych człon- 
ków liberalnego obozu w Anglii miał w przeszłym 
tygodnin w Cambridge mowę polityczną Mowa ta 
zasługuje na uwagę ze względu na to, iż uiektó- 
rzy ludzie widzą w Morleyu przyszłego przywódz- 
cę liberałów angielskich, jest on bowiem powier- 
nikiem starego Gladstone'a, który na wszystkie 
zgromadzenia publiczne przybywa razem z Mor 
ley'em jakby ze swnim adjutantem. W przyszłym 
roku odbyć się mają nieodwołalnie wybory do 
parlamentu asgicl:skiego, zatem z mowy Morley'a 
wnosić można, pod jakiemi hasłami walczyć będą 
liberałowie. 

Treść mowy Morlega da się opowiedzieć 
w kilku słowach: potępił on w czambuł politykę 
lorda Salisbury'ego tak wewnętrzną jak i zagrani- 
niczną. O polityce wewnętrznej utrzymywał, że 
wszystkie przyrzeczenia jakie rząd poczynił Irlan- 
dyi nie mają żadnej wartości i zapewmł, że gdy 
stronnictwo liberalne przyjdzie do steru da Irlan- 
dyi homerulc, t. z. zupełny samorząd. To, co Mor- 
ley powiedział o zagranicznej polityce, jest praw- 
dziwą niespodzianką i odbiega całkiem od dotych- 
czasowych tradycyj narodu angielskiego: Tradycyą 
było bowiem, że zmiana gabinetu w Anglii nie 
wpływała na zmianę polityki zagranicznej I czy 
wigowie czy torysowie byli u steru główne zasady 
polityki były zawsze te same. Zdarzało się, że 
taktyka była inaą pod różnymi ministrami, bo np. 
lord Granville miał temperanient łagodniejszy od 
Salisbury'ego, a sir Dilke nawet jako podsekretarz 
stanu był radykałem, podczas gdy sir Fergusscn 
był konserwatystą z duszą i ciałcw, kierunek po 
lityki jednak był zawsze ten sam. Morley chce 
zerwać słanowczo z tą tradycyą i domaga się zu- 
pełnej zmiany polityki zagranicznej. Przedewszyst- 
kiem zarzucał on, że zbliżenie się Salisbury'cgo 
do trójprzymierza wywołało kontralians francuzko 
rosyjski i niebawem zakłóci pokój europejski Dla 
tego też domagał się, aby Anglia usunęła się cał 


Abram Pinkt i Mateusz Sikora 


(Dwaj filozofowie współcześni). 


SZKIG 


przez 
TElermernsa Junoszę. 
(Ciąg dalszy). 

— Przewiążcie się w pasie mocno — rzekł — 
to was wyciągnę... Też ochota, żeby w wilczy dół 
włazić... Nie wiem, co wam się na starość przy- 
widziało... 


Mateusz mruczał gniewnie, Abram tymcza- 
sem przewiązywał się rzemieniem. 

— Aby mocno związać — radził Sikora. 

— Nu, nu, już ja skrępuję się na moc, na 
dziesięć węzłów. Oj, Mateuszu, panie Mateuszu, 
chyba was sam Pan Bóg wto miejsce przyprowa- 
dził.. Skąd wyście się tu wzięli po nocy? 

— A wy skąd? 

— Ja do Kopucińskiego szedłem za skórkami i 
przez tę gęś, niech ją licho porwie... | 

— Ja też do niego... No, związaliście już ? 

— Już.. albo czekajcie, jeszcze jeden węzeł .. 
zawsze będzie bezpieczniej... no, już .. 

— (iągnę, a wy nogami i rękami pomagajcie 
sobie, aby na wierzch... 

— Aj, aby na wierzch |.. 

Mateusz oparł się silnie na nogach i ciągnąć 
zaczął. Nie łatwo to szło, bo Abram był ciężki... 
uniósł go jednak na pół łokcia w górę. 


Nagle Abram zawi łał: 
— Czekajcie | 


— Spuśćnie mnie jeszcze na dół; 
łem... 
— Cego’ 

— Nu— trzeba przecie zabrać gęś... po co ona 
w dole ma zostawać... 

— Toć nie wasza... 

Jakto nie moja? Czyja ma być? 

— Tego, który dół zrobił... 

— Niech go nieszczęście spotka za ten dół.. a 
gęś moja, bo ją znalazłem; niech choć to mam za 
moja cierpienie, za strach... 

— Owaryował stary !—mruknął Mateusz, popu- 
szczając sznur. 

Abram namacał przedmiot swych poszuki- 
wań, uczepił go u pasa i zawołał: 

— Nu, Mateuszu, już! 

Chłop wytężył wszystkie siły, pociągnął, ale 
zaledwie do wysokości łokcia mógł Abrama podźwi- 
gnąć. Ziemia była pokryta śniegiem, więc punkt 
oporu dla nóg niepewny, śnieg Się z pod nich u- 
suwał. 

Próżno Mateusz używał całej siły jędrnych 
muskułów, nie mógł poradzić. Żyły jak basy gru- 
be wystąpiły mu na skronie... 

— Bodajże cię — mruczał — toćby wołu już 
wydobył. Sposobu nie ma, takie żydzisko cięż- 
kie... 

— Oj, żeby moje wrogi takie ciężkie życie 
mieli... 

— A, wrogi! wy zawsze z wrogami! Puśćcie no 
w ruch nogi i ręce, drapcie się po Ścienie, bo ja 
rady nie dam... 

— Nie mówcie takie słowo I 

— Sprawiedliwie.. Ciemno, choć oko wykol, 
miesiąc za chmury się schował.. Żeby było widno, 
wiedziałbym przynajmniej o co Się oprzeć. | | 

— No, nie stra zcic mnie Mateuszu, ciągnijcie 
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zarazem stanowiska swego na morzu Śródziemn: m 
1 panowania nad drogą do ladyi, a w tych punk- 
tach są Auglicy bardzo zazdrośni o stenowisko 
swej ojczyzny. 


w połowie włościan, u- 
jednomyślnie poprzeć kandydaturę Wła- 
dysława Czaykowskiego byłrgo prezesa Rady po- 
wiatowej buczackiej i członka Koła polskiego, — 
na posła do sejmu krajowego. 

Maryan Błażowski. 


i A 
Sprawa podhajecka. 


Wydział Rudy powiatowej w Mielcu prze- 
słał do prezydyum Rady nadzorczej Towarzystwa 


wzajeimuych ubezpieczeń w Krakowie następujące , 


dla 
Dy- 


Do dzisiejszego nuweru  dolączamy 
zamiejscowych prenumeratorów wyjaśnienie 
rekcyl Towarzystwa wzajeninych ubczpieczeń. 


Korespondencje. 


Wiedeń 26 września. 
(/.) Nastało wreszcie, lubo trudno przewi- 
dziec ua jak długo, uspokojenie pod względem 
stosunków międzynarodowych. Niemcy przez znie- 
senie przymusu paszportowego dały do zrozu- 
mienia, że ulicznych burd paryskich nie biorą na 
sery0, że resztki bulanżystów i ligistów nie iden- 
tyfikują z narodem i z rządem francuskim. Co 
znaczy dla Francuzów tukie zniesienie paszpor- 
tów dò Alzacji i Lotaryngii, możemy odczuć, je- 
żeli pomyślimy, coby dla nas znaczyło zwiesienie 

paszportów do Królestwa na Wołyń, do Wilna.. 
Od wschodniej ściany także zmieniły się 
stosunki i ustąpiło naprężenie, skoro wolno zno- 
wu otwierać w Berlinie subskrypcyę ra pożyczkę 
rosyjską. Dv tych dwóch wypadków przyłącza 
się okólnik Porty, wykazujący niewinność konce- 
Syj w sprawie Da:danellskiej i oświadczenia  suł- 


mocno. Wy taki silny mężczyzna... 
gajowych nie ziękniecie, nie dshbyście rady bie- 
dnemu żydkowi. (o ja ważę; ja nie nie ważę.. 
trzy skórki zajęcze mają większą wagę, niż ja.. 
Ciągnijcie, proszę was... 

— Dalibóg nie dam rady... 

— To co będzie? — zapytał zaniepokojony 
Abraw. 

— Albo ja wiem? 

— Bójcie się Boga, Mateuszu, przecie ja tu nie 
mogę nocować w tym szkaradnym dole... 

Mateusz nie odpowiadał; mamyślał się... 

— Słuchajcie-no Abramie — rzekł po chwili, 
która się Abramowi wiekiem wydała — wy tu je- 
szcze z godzinkę posiedzicie... 

Co? 

— A tak. Wy tu ostaniecie, a ja pójdę po 
Kogucińskiego, we dwóch wydźwigamy was, ja 
sam nie potrefię.. odwiążcie sznur... 

— To nie może być, ja was nie puszczę, — za- 
wołał Abram wpół z płaczem, — wy musicie 
mnie wydobyć!. . i 

— Próbowałem, ale nie mogę... 

— Nie; wy możecie, wy musicie módz... ja 
wam każę módz... ja Was proszę. Mateuszu! ja z 
wami tyle lat handlowałem, ja was nigdy nie 
ukrzywdziłem, ja was wynagrodzę. ja was pie- 
niędzmi obsypię, ja wam całe dwa złote dam..,! 

— Mój Abramie, co to pomoże, — tłómaczył 
chłop, nie dam rady i tylo. Po co bałamucić i 
tracić czas.. ldę. - 

— Proszę Was, Jeszcze raz sprobujcie... 

— Et! próżny zachód i tyle... 

— Sprobujcie.. J1 wam pomogę, będę się cze- 
piał rękami i nogami... Mój Mateuszu. 

— Skoro koniecznie, sprobuję — ale już osta- 
tni raz., 
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tans, które uczynił ministrowi bułgarskiemu Gre- 
kowowi, że Bułgaryę w sercu rosi i zapewnia jej o- 
piekę, a księciu dziękuje za lojalność. W Europie 
więc na razie chmury rozprószone i pozostaje 
tylko kwestya Rumunii. — Czy ją mocarstwa 
przymierzone w razie wojny ocalą przed prze- 
marszem wojsk rosyjskich ? czy też musi ona być 
skazaną na szukanie przymierza z Rosyą ? Na 
teraz jest to kwestya nie aktualna; drażliwszą 
jest kwestya wewnętrzna, ustalenia tronu w Ru- 
munii. 

W Azji za to znowu się coś stało; znowu 
Rosya posunęła się naprzód i zagarnęłau w kie- 
runku Afganistanu, jak zapewnia Vambery, prze- 
strzeń bU mil szeroką. Ale te sprawy są rzeczy- 
wiście „weit hinten" i choćby tam zaczęło grzmieć, 
to trzeba bardzo wiele czasu, 
grzwotu do Europy doleciało. Bliższą byłaby 
sprawa ewakuacyi Egiptu, ale wiadomości o pod- 
niesieniu jej są stanowczo nieprawdziwe. 

Uspokcjenie chwilowe nie może oczywista 
wpłynąć na budżety wojenne Klamka już zapa 
dła; finansowe odrodzenie w Austryi musi dźwi- 
gać u nóg kulę, która krępuje swobodne rachy, 
która mie pozwala, żeby rezultaty gospodarki 
dra Dunajewskiego mogły się ju? objawiać do- 
datnio w wielkich reformach i w wielkich inwe- 
stycyach. 

Możność utrzymania równowagi budżetowej 
jest przecież sama przez się w tych warunkach 
rezultatem ogromnym. Równowaga ta, o ile wiem, 
| nie sięga tak daleko, żeby ogarmiała i tak zwaną 
umarzająeą się rentę (Tilgungsrente), którą już 
dr. Dunajewski z bieżących dochodów spłacać 
zaczął. Miliony, potrzebne na tę rentę, będą mu- 
sisły być pożyczone; znaczy to tyle, że wpraw- 
dzie długi państwa się nie powiększą, gdyż o ile 
się teraz pożyczy, o tyle ubędzie dawnych dłu- 
gów z lat 1554 i 1860, które się tą rentą spła- 
cają; ale z drugiej strony długi się nie umouiej- 
szą, gdyż moloch budżetu wojennego pochłonie 
wzrastające dochody. A dzieje się to nietylko na 


skonalenia armii, ale także na skutik głodowego 
roku. Żywienie armii wymaga większych sum. 
Mąka żytnia lepsza podskoczyła w cenie z 11 na 
17 zł. i w tym samym stosunku inne artykuły. 
Żywność dzicnna żołnierzy musi być lepszą, to 
już dawno uznano i postanowiono, a wywołuje to 
nadwyżkę kosztów dochodzącą do 3 milionów. 
Konieczna tość nowych karahinów musi być uzu- 
pełnioną; dotąd wydano na ten cel 39 milionów, 
potrzeba jeszcze około $ miljonów. Nie wiadomo, 
jaka część tej sumy będzie w tegoroczny budżet 
WsblWianą 

Po za temi wydatkami wiadomo zaś, że 
oba parlamenty na uzbrojenie laudwecy 19 mi 
lionów ratanii nchwalać muszą. Te wszystkie wy- 
datki były dawno już wiadome i jako nowe przy 
chodzą na uzupełnienie organizacyi wojska, u 

ianowicie podniesienie stanu pokojowego kom 
panii z 70 na 100 ludzi i ntworzeaie 2000 no- 
wych posad oficerskich Potrzeba na to wreszcie 
lö do 18 milionów, które się rozdzielają w poło 
wie na ordynatyuw. a w połowie na jednorazowe, 
nadzwyczajne wydatki. 

O ile ordyrarium w ciągu lat w skutek no 
wych pozycyj wzraslać musi, o tyle pozycye nad- 
zwyczajoc będą znikały. Otóż na konferencyach 
wspólnych uchwalono już ogólną sumę nadwyżki; 
obcenie zuś$ odbywa się praca nad jej rozkładem 
na pojedyńcze pozycie, oraz między ordynarium 
i cxtraordynarium. Jest to praca, która dotyczy 
ni: tylko tegorocznego budżetu, ale kładzie ciężką 


ręką na całą przyszłość — o ile znowu ta 
praca prziz nowe wynalazki zamąconą nie 
zostanie. Nie zawadzi atoli przypommeć, ze 


teraźżuiejsze obciążenia budżetu są zaledwo kioplą, 
w porównaniu z temi olbrzymiemi inwestycysniu 
na wojsko i ua koleje, któe w ostatnich dzie- 
sięciu latach poprzedui minister fiuausów musiał 
pokrywać. [rudności są i teraz wielkie, lecz nie- 
mniej pozwolą ono dr. Steinbachowi nie zwlekać 
sprawy ulg podatkowych dla kategoryj naj- 
niższych. 

Chwila uspokojenia odnośnie do stosunków 


żehy echo tego | 


skutek nowych wojennych potrzeb i dalszego do- | 


zewnętrznych qozwa!a zwrócić niepodzielną urazę 
na podróż Cesarza do Czech. Przypadła ona w 
l chwili widocznego 'przełomu w stosunkach stron- 
nictw czeskich, widocznego zwrotu w umysłach, 
e dowodem wybitnym jest mowa prof. Massa- 
ryka. 

Wiedeń zajęty jest zapowiedzianą wielką 
akcyą rządu, która obejmuje budowę kolei miej- 
skiej, rcgułacyę Wiedenki, pogłębienie kanalu 
dunajowego, budowę zbiorników dla kanałów miej- 
skich. Do tych prac należy doliczyć powiększenie 
wodociągów i rozszerzenie ich na nowe przed- 
mieścia. Dla stolicy rozpoczyna, się period wiel. 
kiego rozwoju, pracy i zarobku. 

Londyn 22 w:ześnia. 

Qat.) Przypuszczam, że na stałym lądzie wv- 
warła niemale wrażenie mowa, którą name stnik 
Gladstone'a, Jvhn Morley, wypowiedział wc:sraj 
w Cambridge. W jego mniemaniu. rządzący dziś 
obóz torysowski oprze swe pretensye do powrotu 
do władzy po wyborach wa trzech podsta vach: 
uspokojeniu Irlaudyi, reformach prawodawcz;ch z 
ostatnich lat pięciu na „szczęśliwej i rozumnej“ 
polityce zagramicznej. — Pospiesza więc Morley 
sprostować zaraz wyobrażenia kraju o tych suk- 
cegach. Najgwałtowuicjszym był, mówiąc o pol- 
tyce zagranicznej lorda Salisbury'ego, którą potę- 
pił bez najmniejszego zastrzeżenia — mianowicie 
w trzech punktach naczelnych. Naprzód, zdasiem 
mówcy, stanowisko Wielkiej Brytanii wobec trój- 
przymierza jest jednym z czynników, które wy- 
tworzyły kontr-alians moskiewsko-francu-ki. Po- 
wtóre lord Salisbury kieruje sprawami zagrauicz- 
nemi Anglii, nie oglądając się na parlamen‘, ne 
przypuszczając do swych tajemnic ani jednego z 
gabinetowych kolegów — a fakt ten niekonstytu- 
cyjny może lorda Salisbury'ego przywieść do tezo, 
że „zanim upłynie pół roku, Znajdzie się Anglia 
wciągniętą w sam wir wojennego Europy orkanu*.., 
Potrzecie rdzeniem wszystkiego złego, buzustan- 
nem i najgrożniejszem dla Wielkiej Brytanii nie- 
bezpieczeństwem, powodem lub pretekstem do 
wszystkich przeciw niej intrygom i kombinucyom 
jest jej okupacya Egiptu, uparta : nieogran'czora 
co do czasu. 

Wnioskuję przeto, że publicystyka we Vrai- 
cyi i w Rosyi uczepi się tej mowy Morleya z en- 
tuzyazmem; że z drugiej strony sprawi ona barzo 
przykre wrażenie w Berlinie, Wiedniu i Rzymie. 
Dlatego ostrzegam, że tylko nieznajomość mówuwv, 
jego charakteru i jego pozycyi w obozie liberal- 
nym może uzasadnić zbytnie obawy co d9 ciągło- 
ści zagrauicznej polityki angielskiej. Wiadomo 
przeciez, iz Gladstuue oddawał stale wciągu tych 
lat sześciu wszelkie pochwały kierunkowi akcji 
dyplomalyczaej lorda Salisbu y'ego, z jednym tyl- 
ko wyjątkiem niedawnym: kiedy mu się zdawa- 
ło, że lord Salisbury popiera zbytnio dążuości 
bułyarskie na niekorzyść serbskich i greckich za 
Bałkanami. Morlcy, radykalista czystej wody sta- 
by bardzo polityk, a świetny dzicnnikarz i nieco 
marzyciel nie mógł wygłosie mowy wczorajszej w 
porozumieniu ze swym szefetn i inaymi kolegami 
chocby dla tego samego, że przecież, o ile poło- 
żemie dyplomatyczne Anglii nawiązuje się dziś do- 
kołt kwustyi egipskiej, toż nie kto inny kwistyę 
tę wytworzył, tylko właśnie Gladstone z br. Gran- 
vilem, a później z hr. Roscberym, przyszlym m:i- 
nistr"m spraw zagranicznych | Oczekujemy tu oczy- 
wiście „złagod'enia* słów Morlcy'a przez Sainego 
Gladstone'a picbiwem w Szkocyi, lub przez lordą 
Rosacry; inaczej przyszły gabinet liberalny znaj- 
| dzie się w niemałym kłopocie wobec trójprzy mie- 
rza i Turcyi 1 Francyi. 

Faktem jest, że Morley należy — w dzie- 
dzinie spraw Zzagrunicznych — do przestarzałej 
szkoły Jvhva Brighta, wicroej temu ultra purytu= 
nizmowi, który potępia w czambuł wszelki rozwój 
terytoryulny Auplii poza jej curopejską kolebką. 
Szkoła ta potępiła swego czasu polityczno-zabor- 
czy charakter kompanii wschodujo-indyjskiej, tak 
jak zachęciła Amerykanów do zrzucenia choćby 
nominalnego jarzma brytańskiego: ta sama szk ła 
wolała poświęcić Kafiów południowej Afryki ho- 
ienderskim boćrom, aniżeli cywilizować krajowców 


Owioął sznur koło ręki, 


molił się po ścianie dołu, wykrzykując radośnie: 


— (nt, git... jeszcze trochę . aj, Mateuszu, wy 
macie moc.. wy ciągniecie jak maszyna parowa... 


wy wielki mocarz... wy jesteście . 
Nie dokończył zdania, 


do dołu... 
— A niechże cię siarczyste l — zawołał — 
potrzeba mi było żyda słuchać.. 
Ahram dygotał z przerażenia. 


— Chyba cię tu ba pieprz utłukę, stary cy- 


ganie -. 


— Wyście mnie już i tak utłukli, — jęczał 


Abram, — zbiłem sobie drugie kolano.., a co te- 
raz będzie? co teraz będzie... 
Chłop milczał. 


— Mateuszu, ja was 
dzie ? 

— Będziemy siedzieli w dole jak wilcy, do- 
póki nas kto nie wydobędzie.. Dobrze mi tak, że 
głupiego słuchałem., i strzelba tam została pod 
drzewem.. Żeby was!... mruczał dziad jak niedź- 
wiedź, m był tak rozgniewany i zły, 
bał się odezwać. 
na ziemi, zdawszy się zupełnie na wolę losów. 
Już nie wysilał mózgu nad sposobami wydobycia 
się z kłopotu. Na co? Jest przecie Mateusz, niech 
psuje sobie głowę, on się na takich rzeczach ro- 
zumie lepiej, niż najlepszy handlarz skórek.. Z 
gorszej biedy wydobywał się nieraz... 


Chłop czasu nie tracił. Wydobył zapałkę z 


pytam — co teraz bęe 


kieszeni, potarł o szorstki rękaw kapoty, zaświe- 
cił.. Dół był głęboki. Ściany mieł Ścięsz równo. 


na dnie leżało trochę chrósiu 


jw oparł się mocno 
nogami i z całych sił zaczął ciągnąć. Abram gra- 


2 R gdyż ziemia naciś- 
nięta ciężkim butem, obsunęła się i chłop wpadł 


; że Abram 
Wtulił się w kąt i przykucnął 


Maleusz ostrożnie zgasił zapałkę, ciemncść 
wydała się jeszcze większa. 

— Na co gasicie ogień? — odezwał się Abram 
szeptem. 

— Bo tak trzeba —odrzekł kłusownik szorstko. 

Przykucnął na ziemi i zaczął po omacku 
szukać między chróstem grubszych gałęzi. Zna- 
a kilka, połamał je i usiłował wbijać w ścianę 

ołu. 

— Żebym choć brzegu ręką dostał. — mó- 
wił, ale kołki niezaostrzone nie dały się utkwić 
w twardej ziemi, Zresztą nie było czem wbijać. 
Widząc, że me da rady, chłop dał za wy graną; 
wydobył krótką fajkę z kieszeni, zapalił ją, i 
usiadł na ziemi... 

— Co wy myślicie robić? — zapytał Abram. 

— Czekać dnia, — odrzekł fiegmatycznie. 

— Całą noc?! 

— A jnści, zanim dzień będzie, to cała noc 
upłynie. Od niepamiętnych czasów tak bywało... 

— Wy chyba jesteście drewniany człowiek, 
Mateuszu! — zawołał Abram. 

— Dla czego? 

— Jakto? tu jest dół, dziura w ziemi, noc, 
nieszczęście... 8 wyście sobie siedli, jak u siebie 
w izbie — i palicie fajkę! Tfy.. tak tylko głupie 
ludzie robią.. 
cóż mądrzy powinui czynić? 

— On się pyta co czynic? Ratować się, szukać 
sposobu, skakać do gusy, krzyczeć gwałtu! 

— Ja wolę fajkę palić.. 

— Ja wiem. un woli fajkę palićl... możebyście 
woleli położyć się całkiem i spać na tych paty- 
kach i na Śniegu, jak na pierzynie.,. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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i stworzyć kolonie dla nędzy z przeludnionej 
Anglii: szkoła ta rzuciła klątwę na udział Anglii 
w wojnie krymskiej i dziś potępia wszelki jej u- 
dział w Sprawach zagranicznych. Zaznaczył to 
Morley dobitnie, nalegając, by rząd wyrzekł się 
Egiptu i drogi do |lndyi przez Suez i morze 
Czerwone — a wrócił do starego trak u dukoła 
Afryki.. byle tylko zażegnać tyrn sposobem wszel- 
kie możliwe miebezpieczeństwo, grożące dzierży- 
cielom Nilu. Ale Morley nie będzie nigdy angiel- 
skim ministrem spraw zagranicznych, a wielbiciele 
jego ekskluzywizmu nie zasiadają z pewnością 
w żadnej Izbie handlowej nad Tamizą i Gan- 
gest(m. 

Nie jest zupełnie jasnem, dla czego lord 
Salisbury rozstał się z sześcioletnin w izbie niż- 
szej reprezentaniem ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych, sir Johnem Fergusson — ale obiegają 
pogłoski, że podsekretarzem będzie ktoś czynniej- 
szy, mniej biurekrata, a więcej mąż z inicjatywą 
Sir J. Fergusson obejmuje tekę poczt i telegra- 
fów po zinarłym Raikesie i, jako minister, wcho- 
dzi do gabinetu. Kto wie, czy następcą jego nie 
będzie baron De Worms, żyd z pochodzenia, za- 
stępujący dziś w izbie ministra spraw kolonial- 
nych, lorda Koutsforda. Baron, wielki niegdyś 
przyjaciel Beustha (którego pamięlniki wydał 
przed 4 laty) nie jest lubiany ani w kołach poli- 
tycznych, ani w towarzyskich — lecz posiada wy- 
jątkową znajomość osobistą wszystkich sprężyn 
wiedeńsko-peszteń:kich, jest bardzo pracowity i nie- 
znający skrupułów.. Te ziniauy Iministeryalne 
zmuszą tak Fergussona, jak j go następcę do sta- 
wienia się przed wyborcami. 

Mogę się na koniec podzielić z Przeglądem 
i tą wiadomością, że prezydent Caruot będzie 
gościem królowej Wiktoryi wkrótce po N Reku — 
w Osborne, na wyspie Wight. Szczegóły tych 
odwiedzin są już układane w biurach wielkiego 
szambelana. Mówią tu także o podobnych odwie- 
dzinach ze strony prezydenta Stanów Zjedonczo 
nych, ale te już są mn ej pewne, Carnot wywiózł- 
by ztąd tylko wielką wstęgę orderu Tażni (order 
of the Bath), bo najwyższy zaszczyt, Podwiązka, 
dostaje się tylko i wyłącznie naczelnikom ma- 
gnackich rodów brytańskach 1 małej liczbie głów 
koronowanych i dynastycznych. 


Pobyt Najj. Pana w Pradze. 


Praga 26 września. 

Przyjazd ukochanego Monar:hy wlał jakieś 
inne życie w mieszkańców złotej Pragi. Rojno i 
gwarno na ulicach, rojno przed rczydencyą Cesa- 
rza na Hradczynie, rojno na placu wystawy; na 
wszystkich twarzach maluje się radość, poznać, 
że święto narodowe Praga dziś obchodzi. 

Jazda Najj Pana z dworca kolejowego do 
Hradczyba była prawdziwym pochodem tryumfal- 
nym, powóz zwolna tylko mógł jechać wśród tłu- 
mów, witano go okrzykami, skoio tylko zdalaka 
zobaczono. Cesarz z wyrazem niewysłowionej do- 
broci na twarzy dziękował wszystkim i oczarował 
wszystkich. 

O godzinie 2 po południa tojechał Najj 
Pan w towarzystwie arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda na wystawę. Mimo, że to dzień powsze 
dni, zebrało się tam jakie 20000 ludności Fau- 
fary z kopuły pałacu przemysłowego  oznajmiły, 
że Cesarz nadjeżdża i wnet «krzyki „Hoch“ i 
„Siara* zagrzmiały w powietrzu. Wśród nieusta- 
jących serdecznych okrzyków, wszedł Najj Pan 
do wielkiej hall W środku ustawiono tron, a u 
stóp jego oczekiwała monarchę licznie zebrana 
szlachta z kardynałem Schoenbornem i księciem 
Karolem Schwarzenbergiem na czele W grupie 
tej znajdował się także dr. Rieger, lecz skromny 
Jak zawsze w życiu, stanął sobie w ostatnim sze- 
regu. Zobaczył to ks. Schwarzenberg, njął dra 
Riegera pod rękę i powiódł do pierwszego sze- 
regu. 

Przybyłego monarchę powitała szlachta 
gromkiem „Slava“, licznie zebrane panie na gale- 
ry! wzniosły także ten okrzyk, a kapela zagrała hymn 
ludowy. Kilka minut płynęło, zanim cisza na 
stała. Wreszcie zabrał głos prezes jeneralnego 
komitetu wystawy hr. Fryderyk Kińsky i miał w 
połowie czeską, w połowie niemiecką przemowę, 
w której dziękował Najj. Panu za odwiedziny 
„Odwiedziny te — rzekł hr Kinsky — są koro- 
ną naszego dzieła i najwyższą nagrodą dla nas*, 

Cesarz odpowiedział również po czesku i po 
niemiecku i rzekł, że chętnie przybył przypatrzyć 
Się j:ostępom ukochanego króleswa czeskiego. 
„Sukces tej wystawy, — rzekł Najj. Pan po cze- 
sku. powinien zachęcić całą ludność do tego, aby 
wszystkiemi siłami starała się o dalszy rozwój 
tego pięknego od Boga tak obficie uposażonego 
kraju, rozwój ten jednak da się w zupełności u 
zyskać tylko przy zgodnem współdziałaniu obu 
narodów * 

Teraz zaszczycił Najj. Pan kilku z pomiędzy 
zebranych magnatów przemową. Jednym z pierw- 
szych, do których Najj. Pan z łaskawem słowem 
się zwrócił, był dr Rieger. 

Następnie w towarzystwie hr. Zedtwitza roz- 
począł Cesarz obchodzić pawilony wystawowe i 
wszystkiemu bardzo dokładnie się przypatrywał. 

Trzy godziny zwiedzał Najj. Pan wystawę a od- 
chodząc, rzekł, iż jest nią zachwycony i że jutro 
znów przyjedzie lepiej ją obejrzec. 

O godzinie 6 odbył się objad dworski na 
Hradczynie, a o godzinie 8mej galowe przedsta- 
wieniec w czeskim teatrze narodowym. Grano 
pierwszy akt opery Dworzaka „Jakobin* i drugi 
akt opery Uoldmarka „Merlia*. Gdy Najj. Pan 
pojawił się w loży, powstała publiczność z miejsc 
przyjęła Go entuzjastycznie okrzykami „Slawa* i 
całego bymnu ludowego stojąc wysłuchała. Najj. 
Pan był na pierwszym akcie „Jakobina* poczem 
pojechał na Hradczyn. 


Wystawa ogrodniego - pszezelnitza. 


Piękuy ogród botaniczny naszej lwowskiej 
almae matris otworzył gościnnie swe podwoje na 
przyjęcie wystawy ogrodniczo-pszczelniczej, na k:ó: 
rą, ża staraniem zjednoczouego Towarzystwa ogro- 
driczo pszczeln'czego, gospodarze galicyjscy prze- 
słali okazy swej pracy z dziedziny ogrodnictwa, 
saduwnictwa i pszczelnictwa. Uroczyste otwarcie 
wystawy, która ma trwać do dnia 2go paździer- 
nika, odbyło się w sobotę dnia 26G b. m. 

W głównym pawilonie wystawy, w tak zwa- 
nym domku palmowyjm gdzie pomieszczono naj- 
piękniejsze okazy kwiatów naszych, swojskich i 
egzotycznych, zebrał się w sobotę liczny zastęp 
przez komitet wystawowy zaproszonych gości, oraz 
liczne grono wystawców i ciekawej publiczności, 
aby wziąć udzisł w uroczystości otwarcia wysta- 
wy. Uroczystość tę rozpoczęła mowa prezesa zje- 
dnoczonego Towzrzystwa ogrodniczo - pszczelnicze- 
go p. Zygmunta Dembowskiego. W mowie swej pod- 
niósł p. Dembowski z zadowolniemem, iż dziś 
przypadł mu w udziale zaszczyt otwarcia wysta- 
wy urząizonej staraniem zjednoczonego Towarzy- 


stwa ogrodniczego i |szczelniczego, które dawniej 
|rozpadejąc się na dwa odrębne stowarzyszenia, 
mimo chęci często z sobą konkurowały, a tem sa- 
mem często sobie szkodziły. 

Dziś oba Towarz. połączyły się, zarząd ich 
spoczywa w jednem ręku, więc też i korzystniej 
niż dawniej działać może. Wprawdzie wystawa 
skromna, a w niektórych działach bardzo uboga, 
lecz złożoną jest jedynie tylko z produktów kra- 
jowsch i dla tego zarówno dla  specyalistów 
jak i dla szerokiej publiczności wielki przedstawia 
interes. Specjaliści odniosą z niej wielkie ko- 
rzyści, gdyż przekonać się będą mogli w jakim 
kierunku przemysł domowy najbardziej się rozwi- 
nął i potrzebuje znacznego poparcia. Że wystawa 
tegoroczna wypadła nie tak Świetnie, jak się spo- 
idziewać należało, to przyczyną tego są także 
elementarne klęski, które w r. b. kraj nasz często 
nawiedzały, a szczególniej ustawiczne deszcze, które 
w sadach i ogrodach olbrzymie wyrządziły szkody. 
Można jednak mieć nadzieję, że ziarno rzucone 
na urodzajną glebę, obfite wyda owoce i że ta 
pierwsza wystawa da dobry początek do całego 
szeregu dalszych z każdym rokiem coraz obftszych 
wystaw. Skończywszy swą mowę ogło-ił p. Dem- | 
bowski wystawy za otwartą, 

W imiemu Towarzystwa gosp d.rskiego prze- 
mówił dolegat p. Leoncyusz Wybranowski zape- 
wniając komitet wystawy, iż Tow. gosp. bacznie 
śledzi rozwój Tow. ogrodniczo-pszczelniczego i sta- 
rać się będzie dla niego o subwencyę, aby mogło 
ono i dalej skutecznie się rozwijać. 

Po tem uroczystem otwarciu wystawy zgro- 
madzeni rozeszli się po placu wystewowym, uby 
przypatrzeć się wystawionym okazom. 

Wystiwa cała dzieli się na trzy działy: 
ogrodniczy, sadowniczy i pszczelniczy Dotąd 
jeszcze nie jest ona zupełnie kompletną, gdyż 
wielu wystawców się spóźmło i dopiero teg 
nadsyła swe kazy; najubożej przedstawia 
dział pszczelniczy. Wystawionych jest tam 
ledwie kilka ulów, dzierżonów. Piękny ul wy 
sil p. Karol Zawistow:ki z Tarnowa Uwagę 
dzów zwraca na siebie także „ul słowiański* i 
robioue według przepisów Towarz. pszczelnicź 
zamieszczonych w Bartniku, przez pp. Fryde 
Langa gospodarza i p J. Kowalskiego nauczy 
z Malechowa. 


W głównym pawilonie zamieściły piękne « 
(zy kwiatów prawie wszytkie nasze lwowskie fi 
ogrodnicze. Srczególnie bogato przedstawia 
oddział p. Teodora Klimowicza i pp. Woliński 
i Kaczyńskiego i p. Hillicha. P. Edmund Redl 
urządził dla swych okazów zupełnie osobny paWi- 
lon i wystawił w nim narzędzia ogrodnicze, Nā- 
siona, owoce oraz kwitnące prześliczne storczyki. 

P. Michalina Bratkowska wystawiła p 
śliczne okazy kwiatów i krzewów egzotycz 
własnej hodowli, wyprowadzanych z nasieni 
sztubrów w pokoju! Olbrzymie ficusy wystawi 
przez nią wzbudzają podziw u każdego. P. Na 
Teifertowa przysłała olbrzymi przepyszny b 
z kwiatów i produktów krajowych i roślin 
skich, Jest to arcydzieło kuvsztu ogrodnicze 
stanowić może najpiękniejszą ozdobę każdego 
lonu. Bukiet ten j st na sprzedaż, a kwotę 
skaną ze sprzedaży przeznaczyła p. Teifer 
na cel dobroczynny. 

W tym pawilonie pomieszczono także 
stawę napojów i powideł wyrabianych z ow 
oraz miody. Towarzystwo ogrodniczo-pszczeln 
wystawiło miód własnego wyrobu, któremu 
nazwę „miodu panieńskiego.* P. Antoni Jan 
nauczyciel w Krasnej pod Nadwóroą, wys 
kilkanaście flaszek miodu syconego, wiśni 
flereniaku własnej roboty, p. Woigel Milleret 
śliwkowe, jabłeczniki i powidła owocowe, ks 
drzejowski, proboszcz ze Skały, oprócz mi 
wiśniaku własnego sycenia, wystawił także 
stuletni 


W dziale owoców i jarzyn pierwsze mi 
należy się pani Kielanowskiej z Kozłowa, 
przysłała ua wystawę wielką ilość jak najpięk- 
szych Owoców i ogrodowin najrozmajtszego ga- 
tunku. P. Kielanowska masi być zamiłowaną ho- 
dowczynią warzyw i owoców, wystawą swą dała 
wszystkim przykład godny do naśladowania, co 
może dokazać praca i jak można ciągnąć wielkie 
korzyści z uprawy owoców i warzyw, oddając się 
jej z zamiłowaniem i rucyonalnie. 

Nie tak liczne ale bardzo piękne okazy owo- 
ców wystawił ks. Andrzejowski proboszcz ze Skały 
i p. Haduch nauczyciel z Jaćmierza pod Sano- 
kiem. Niemniej piękne są okazy z ogrodu zam- 
kowego ks. Sapirhy w Krasiczynie (ogrodowiny, 
owoce), dalej krajowej szkoły ogrodniczej w Tar- 
nowie (dynie olbrzymich rozmiarów, kawony i 
| melony), Juljana br. Brunickiego ze Strzałkowa, 


pp. Kaczyńskiego i Wolńskiego (zdumiewające 
swą wielkością buraki cukrowe), p. T. Klimowi- 
cza i w. i, 

Wystawa jest otwartą codzień, a w godzi- 
nach popołudniowych przygrywa na placu wysta- 
wy muzyka wojskowa. 

bilet wstępu na wystawę kosztuje 20 ct. a 
do każdego biletu dodtny jest los. który wygry- 
wa jedrm wazonek z kwiatami. Do wylo*owania 
jest przezaaczonych :010 wazonów. 

Jutro i pojutrze odbędzie się w sali uni- 
wersyteckiej walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa ogrodniczo-pszczelniczego. 


Mały F'ejleton. 


PEPA. 


Jeduą z osób, które nejwięcej posiadały 
wpływów na dworze drugiego cesarstwa we Fran- 
cji, była pierwsza garderobiana cesarzowej, Pepa. 

Eugenia tak w ważnych, jak i najdrobniej- 
szych sprawach kroku nie uczyniła bez zasiągnię- 
cia rady ulubionej pokojowej. Cesarzowa, której 
wpływ w państwie był wszechwładnym, ulegała 
kapryscm Pepy Zawsze i wszędzie i mimo niena- 
wiści, jaką do pełnej egoizmu, skąpej, chciwej i 
okrutnej dziewczyny wór pałał cały, nie wyłą- 
czając samego cesarza. stronę jej trzymała upar- 
cie, przy każdej sposobności wystopnjąc w jej 
obronie 

Dzieje usobiste Pepy, to jedna przygoda ro- 
mantyczna. 

W chwili sprowadzenia się do Francyi hra- 
biny Montijo, matki przyszłej cesarzowej, służyła 
u niej Pepa, prosta z ludu dziewczyna, w charak- 
terze zwyczajnej bony, używającej fartuszka białe- 
go i czepka Dzieliła ona zie i dobre losy matki 
i córki, wyglądających uparcie zaczarowanego księ- 
cia z bajki. 

„ Gdy dziwnem zrządzeniem losu książę ten 
zjawił się w osobie Napoleona Ilgo, Pepa prze- 
niosła się do Tuileryów i przyjęła tu tytuł naczel- 
nej garderobiany. 

Dodano jej do pomocy na prośbę cesarza 
dwie stostry, panny Beyle, córki byłego dozorcy 
więziennego z Ham, któremu Napoleon chciał się 
tym sposohem wypłacić za drobne jego przysługi 
w czasie pobytu pretendenta w wymienion. m wig- 


zieniu. Jedna z panien tych, dodajmy tu nawia- 
sem, wyszła za szanowanego ogólnie na dworze 
skarboiczego prywatnej szkatuły cesarza, rozpo- 
rządzającego miesięcznie sumą 700.000 do 800.000 
franków, w całości niemal na podarunki, zapomogi 
i jałmużnę wydawaną. 


Oprócz nadzorn nad garderobą, Pepa także 
powierzoną miała sobie osobistą kasą cesarzo wej, 
a że ta ostatnia nie była rozrzutną, pierwsza zaś 
odznaczała sig skąpstwem, dogadzały więc sobie 
wzajemnie zupełnie. Garderohiana przytem umiała 
wyzyskać położenie na swoję korzyść, domagając 
się zrazu od każdego z interesantów i dostawców 
cennych prezentów, później zaś wprost pieniężnych 
datków. 

Drobna to była osóbka, chuda, śŚniada, o 
ruchach pospolitych, o czarnych, zezowatych, prze 
nikliwych oczach, i wązkich, prawie bez warg 
ustach. Wyraz twarzy posiądała wszakże ruchliwy, 
inteligentny. 

Nie umiałą zupełnie pisać, czytać zaś tro- 
chę zaledwie, w prowadzeniu zatem ksiąg kaso- 
wych i korespondencyj z dostawcami pomagały 
jej zwyczajnie panny Beyle. 

W jukiś czas po zamieszkaniu w Tuilerjach. 
Pepa, wyglądając pewnego dnia oknem, dostrzegła 
stojącego na straży podoficera, który dziwnie od 
powiadał ideałowi jej Podoficer odpłacił się wza- 
jemnością, rozpoczęło się od porozumiewania się 
na migi, a skończyło na tem, iż garderobiana 
oświadczyła ce-a zowej, jako ma zamiar wstąpie- 
nia w związki małżeńskie. 

Szczęśliwy podoficer na żądanie Eugenji 
otrzymał rangę podporucznika, Pepa saiem zo 
stała żoną oficera i ze względu na godność męża 
otrzymała tytuł podskarbiny cesarzowej 

Nie zrzekła się jedaak stanowiska gardero 
hiany naczelnej BE AO mall Ć 


ścianie z okolic Rouen, zażądali podziału majątku, 

garderobiana zawczwała opieki cesarzowej. 
Eugenja powierzyła sprawę notariuszowi M... 

narzekając wobec urzędnika na smutuy los ulu- 


w jedoo-klasowyć e'atowych w Biały niż- 
nej, Gródku, Stróżny i Zborowicach, oraz w szkołach 
filialnych w Cieniawie, Polnej, Wilczyskach, Ba- 
nicy, Bereście, Binczarowy, lzbach i Królowej ru- 
skiej. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie rozpi- 
sąła konkurs na posadę ekspedyenta pocztowego w 
Krempnie, w powiecie jasielskim i w Diałobożniey, 
w powiecie czortkowskim. Podania o pierwszą posadę 
należy wnieść do 9 października, o drugą zus do | 
października br. 

Wybory uzupełniająca Podczas wyborów uzu- 
pełniających 10 członków Rady powiatowej w Sta i- 
wowie z miasta Stanisławowa, wybrani zostali: 
Jan Eiselt, rz. kat katech. wyższej szkoły realnej ; 
dr. Fischler Eliasz, adwokat krajowy; Llalpera Lipa; 
Kiesler Kasził ; Lachowice Stanisław, c. k. starszy 
poborea podatkowy; Laudy Dawid; Piskorz Karol, 


ks, 


kopiec; Regenstreif Zygmunt; dr. Szydłowski Wal, 

adw. kraj i dr. Henryk Zuthey, notaryusz. 
Stypendya. Z fmdtacsi $. p. Leona ks. Su- 

piehy, przeznaczonej dla uczniów, którzy po ukoń- 


czemu naak w kraja, «amierz:ją dla gruutowniej- 
szego wykształceniu w obrobym zawodzi , 
studya w zagranicznych zakładach naukowych nadui 
JE. ks, Adam Sapieha stypendynm po 590 złr na 
jeden rok: Tadeuszowi Kruszewskiemu, artyście- 
malarzowi we Lwowie i Edwinowi Hauswaldowi, był. 
nczniowi wydziału budowy machiu na Politechnice we 
Lwowie. 

Pos »ięcenie nowego gmachu galic. Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie odbędzie się we wtorek, dnia 29 
września o godz. 12 w południe. 


Zmiana własności. Dobra Obozowisko, w po- 
wiecie brzeżańskim , nabył od spadkobierców 8. p. 
Celestyny hr. Zawadzkiej, p. Maryau leszczyński z 
Muszkatowki. 

Wydział klubu szermierzy z dniem I paździe-- 
nika przenosi się do domu przy ulicy Jagiellońskiej 
1. 12 (Rejtana 1. 1) II piętro. 

Slub. W kościele parafialnym w Chrzanowie 
odbył się dnia «2 bm. ślub panny Jadwigi Sołtykie- 
wiczównej, córki poborcy podatkowego, z p. Jakóbem 
Zachem, inżynierem kolei półn. 

Straszny wypadek wydarzył się onegdaj w 
Chorostkowie pod Haliczem, Właściciel tej majętno- 
ści, p. Marceli Kemplicz, żołnierz z roku 1831, 
człowiek niezwykle zacny i szanowany, wyszedłazy 
onegdaj na gumno i pragnąc przypatrzeć się robo- 
tom przy maszynie młócącej pszenicę, Wszedł na dwu- 
piętrowy zasiek nieopatrzony baryerą. Tam doznał 
nagle zawrotu głowy i spadł na dół, Ciężko potłu- 
czonego zaniesiono natychmiast do domu i wezwano 
pomocy lekarza, dra Konarzewskiego ; pomimo wszel- 
kich jednak starań, nie ndało się ntrzymać przy ży- 
ciu chorego starca, który też w półtora godziny skoi- 
czył życie, 

Zabójstwo. Z Myślenic donoszą, iż dnia 24 
b. m. Maryanna Maślakowa w sprzeczce z mężem 


ukończyć | 


czyuą zabójstwa. Maślakową odstawiono do więzienia 
śledczego. 

£ „Harmonii*. Wczoraj odbyło się pod prze- 
wodnictwem p. Michała Miebalskiego nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków tego towarzystwa, zwo- 
łane w celu wyświecenia, dlaczego wydział dał dymi- 
sję kapelmistrzowi p. Maurycemu Fallowi. Wyjaśnił 
to referent wydziału p. Mussil, wykazując, że krok 
teu wydziału był całkiem uzasadaiony, gdyż p. Fall 
działał na szkodę towarzystwa i złamał kontrakt. 
Mimo licznych wezwań nie chciał p. Fall utworzyć 
szkoły mnzycznej dla biednej, ntalentonanej mło- 
dzieży, nie urządzał koncertów ani placówek, do 
czego był obowiązany, od zamawiających mazj kę żą- 
dał, aby mu się opłacali, pomimo, że pobiera od ka- 
żdego występu znaczną tantiemę. — P. Herman Dia- 
mand bronił p. Falla i przedatawił postępek wydzialn 
jako nielegalny, gdyż powinien on był wytoczyć ka- 
pelmistrzowi śledztwo dyscyplinarne, zanim udzielił 
mu dymisyi. — W obronie wydziału wystąpili pp.: 
Platowski, Stroner, dr. Skowroński, Smalawski, Kor- 
dys, Hryniewicz, Ciuchciński i Wczelak, a jeden 
z nich podniósł, iż p. Fall dlatego nie urządzał pla- 
cówek, bo wstydził się występować w konłederatce. 
Ostatecznie uchwalono na wniosek p. A. Milskiego 
wybrać komisyę dyscyplinarną z 7 członków, która 
zbada jeszcze raz zarznty czynione p. Fallowi i przed- 
łoży swe sprawozdanie następnemu walnemu zgroma- 
dzeniu. Do komisyi tej weszli pp. Ferdynand Gross, 
Dr. E Lilien, Stanisław Niewiadomski, A. Milski, 
Bolesław Mikuliński, Herman Diamand i Sb, Meliński 
Nadto uchwaliło zgromadzenie wypowiedzieć p. Fal- 
lowi kontrakt. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek «dnia l października br. o godzinie 6 wie 
czorem 

Dr. Henryk Jordan, sympatyczny — tilantrop 
krakowski, przybył na parę dni do uaszego grodu 

Wpisy słuchaczów do lwowskiej ck. szko- 
ły Politechnicznej na r. n. 1891/92 rozpoczną się 
dnia 1 października r. b.w godzinach nrzędowych od 
10—1 i trwać będą po dzień 14 października r. b. 
Po nyuływie tego terminu można uzyskać przyjęcie 
do Szkoły politechnicznej tylko od Ministerstwa 
oświaty na prośbę należycie uzasadnioną, wniesioną 
za pośrednictwem Rektoratu. 

Nowowstępujący słuchacze zwyczajni do które- 
gokolwiek Wydziałn fachowegu mają się zgłaszać od 
l — 4 października r. b. u dziekana tegoż Wydziału; 
słachacze zwyczajni dawniejsi lub przechodzący 
2 iouych równorzędnych Instytutów techniczaych, 
jako też słuchacze nadzwyczajni mają się zgłaszać u 
dziekana od 1 do 8 października r. b. 

Bliższe szczegóły zawiera program c. k. szkoły 
Politechnicznej, który możnu kupić za 30 ct. a. w. 
u odźwiernego w gmachu głównym tej szkoły. 

Slub. W sobotę 26 b. m. u OO. Bernardynów 
odbył się ślub p. Kazimierza Stojałowskiego, właści- 
ciela dóbr z panną Anną Pujączkowską, córką Ś. p. 
Józefa Pajączkowskiego, dyrektora Tow. kredytowego 
ziemskiego i Maryi ze Szumańczowskich, Pana mło- 
dego prowadziły panny: Wanda Sękowska i Marya 
Pajączkowska, drużbami zaś byli pp. dr. Józef i Wło 
dzimierz Pajączkowscy W licznym gronie gości wi- 
dzieliśmy rodziny Bzowskich, Ujejskich, Szwętow- 
skich, Stojałowskich, Sękowskich, Brzeskich, Zborow- 
skich, Zubrzyckich, Głowackich i w. i. Podczas 
uczty weselnej, która odbyła się w domu brata panny 
młodej p. Karola Pajączkowskiego nadeszły liczne 
telegramy zaprzyjaźnionych rodzin państwa młodych. 

Pożar teatru. Z Liwerpoola telegraficznie do- 
noszą, że w sobotę Spłonął tam do szczętu teatr 
(raitć Na szczęście pożar powstał w kilka  chwił 
po skończeniu przedstawienia, w skutek czego ncier- 
pieli troche tylko artyści, którzy się przebierali w 
garderobach. Jednak ani nikt nie zgiuął, ani też 
nie został Śmiertelnie poparzony. 

Ofiary. Na kościół N. Matki Boskiej w Ko- 
chawinie otrzymaliśmy 3 złr. od p. Adama Komo- 
rowskiego z Jarosławia (z prośbą o wysłuchanie mo- 
dlitwy) i I złr. od S. S. ze Lwowa (z prośbą o 
szczęśliwy przebieg choroby żony). 

Na wycbodźców polskich wracających z Brazy- 
li otrzymaliśmy 5 złr. od X. Daniela Sulikowskiego, 
jabilata w Słocinie. 

Wybory do kasy chorych Wiadomość poda- 
na przez jedno z pism lwowskich jakoby wybory do 
Zarzędu kasy chorych m, Lwowa nie mialy się od 
być dnia 29 września była mylną. Wybory te 
odbędą się w dniu wymienionym, tak jak Zarząd 
ogłosił plakatami, 


tej i pL Uhorążczyzny uprasznją za naszem pośredni: 
ctwem Świetny magistrat, aby raczył się zająć utrzy- 
maniem czystości na nlicy Krętej  Nieporządek tam 
| olbrzymi. Mieszkańcy domów l. 3 i 5 nie mają 
| widocznie w domach Żadnych zlewów, więc wszystkie 
nieczystości i odpadki kuchepne wylewają przed dom 
na ulicę. Nieczystości te guijąc przepełniają całą 
ulicę nieprzyjemuemi wyziuwami tak że w istocie 
trndno przejść tą ulicą bez uichezpieczeństwa dla 
nosa. Z powodu, że uliczka ta leży prawie w sa- 
mym środku miasta i codziennie bardzo wiele przecho- 
dzi przez nią ludzi z nlicy Ossolińskich, plsen Chorąż- 
czyzny itd., przeto upraszeją mieszkańcy ulicy Krętej, 
aby świetny magistrat zapobiegł złemu I raczył tam 
porządek zaprowadzić 

W cyrku Sidolego od czwartku odbywają się 
przedstawienia pantominy wodnej. Nowość to bardzo 
oryginalna. Po zwykłych produkcyach Konnych i 
gimnastycznych następuje pauza, w czasie której 
słnżba wyściela Rrenę cyrkową czterema  jednolitemi, 
nieprzemakalnemi płochtami gumowemi, a następnie 
dwoma korytami wlewa się w przeciągu kilku minnt 
woda, wypełnia całą arenę i tworzy olbrzymi prawie 
nu metr wysoki basen. Przez środek basenu prze- 
chodzi most. Po napcłnienin basenu rozpoczyna się 
pantomina, dość komiczna Po basenie pływają łodzie 
i małe parowce, ludzie jużto z łodzi, jużto z mostu 
wpadsją w wodę, iuni spieszą im na ratnock i tak 
to dość ciekawe i humorystyczne przedstawienie trwa 
kiłkanaście minut. Pnbliczność zwykle bardzo licznie 
zebranu, bawi się zawsze wybcrnie, Woda, która 
| zapełnia basen, jest ciepła, gdyż jednem korytem 
wplywa z  rezerwoarów obok cyrku ustawionych 
woda zimna, drugim korytem zaś parta siłą pary 


swoim Ignacym, po powrocie wieczorem z szynku, 
kozikiem , trzymanym w rękach, uderzyła go w 
piersi i trafiła w serce, tak nieszczęśliwie, iż nie- 
bawem zakończył życie. Maślakowie, liczący prze- 
szło po 60 lat, żyli w małżeńskiej zgodzie około 40 
lat i mają dorosłe dzieci. Wódka stała się przy- 


lokomobili płynie woda ciepła. Po przedstawieniu 
woda wypełniająca basen, bywa wypompowaną i po 
zdjęciu płacht gumowych, arena cyrkowa znów jest 
wolną dla przedstawień konnych i gimnastycznych. 

Uregulowanie sprawy kominiarskiej we Lwo- 


wie. Z dniem 1 stycznia 1892 wchodzi w moc 


ratu. Mieszkańcy ulicy Krę | 


rozporządzenie Magistratu dzielące miasto Lwów na 
sześć okręgów kominiarskich, W śródmieściu będzie 
trzech majstrów, w dzielnicy pierwszej trzech, w 
dzielnicy drugiej podzielonej na dwa okręgi w jednym 
trzech, w drugim trzech, w trzeciej dzielnicy dwóch, 
a w czwartej także dwóch. Zawczasu ustanowiono 
taksę tak, że na tem wychodzą, tak kominiarze, jak 
i właściciele domów dobrze — bo dla bezpieczeństwa 
policyi ogniowej zaostrzeno rozporządzenie. 

Ogło-z: nie nastąpi w tych dniach, a podzięko- 
wać należy za to  magistratowi, przedewszystkiem 
zaś prezydentowi miastą i p. szefowi departamentu 
przemysłowego, bo ustaną raz na zawsze ciągłe zae 
targi między majstrami kominiarskimi. 

Pałac lodowy ma stanąć w zbliżającym się 
sezonie zimowym ku czci i chwale Rosyi, naturalnie 
w Paryżu, Zawiązało się w tym celu towarzystwo 
akcyjne, Które dziełem swojem wprawi w zachwyt 
nadsekwańską stolicę. Ma ono być wiernym obrazem 
historycznego rosyjskiego pałacu lodowego, który co- 
rocznie stawiany hywa w Petersburgu. Przedsiębior- 
stwo to pochlonie kolosalne sumy, gdyż nietylko 
gmach cały zbudowany zostanie z sztucznego lodu, 
ale w wnętrzu jego ma być ntrzymaną  sztucznio 
temperatura 5” pomżej zera. Oby ludowy ten gmach 


postawiony na francuskiej ziemi zdołał nareszcie 
ostudzić nienaturalne zapały i afekty Francuzów dla 
Moskwy. 

Zmarl|. Emilia Merk, wdowa po urzędniku, 


zmarła we Lwowie w 72 roku życia. — Amalia z 
Dębickich Miillerowa, wdowa po lekarzu, zmarła we 
Lwowie w 75 roku życia. — Wincenta z Czajkow- 
skich Godzonerowa, obywatelka m. Lwowa i właści: 
cielka realności, zmarłą w 43 roka życia. — Józef 
Światopełk Zawadzki, właściciel dóbr ziemskich, zmarł 
we Lwowie w 91 roka życia. Pogrzeb odbędzie się 
29 b. m. — Jan Tarnawski, nrodzony w rokn 1865, 
nmarł we Lwowie. — Aniela Mikulska z domu Gli- 
sta, Żona siodlarza warstatów kolei Karola Ludwika, 


zmarła we Lwowie w 46 roku życia. — Franciszek 
Szyjkowski, naczelnik stacyi kolei Karola Ludwika 
w Zborowie, zmarł tamże w 36 roku życia, — Ks. 


Aleksander Horynowicz, gr. kat. płoboszcz w Wol- 
kowie, zmarł tamże w 45 r. życia. 

Temperatura. Termometr +- 9° R. Baro- 
metr 766%. Spada. Pochmurno. Wczoraj był dzień 
ciepły, pogoda dopisała prześlicznie. 

Aluminium czyll metal przyszłości. W roku 
1827 ujrzało aluminium światło dzienne w cichej pra- 
cowni chemika Wóhlera w Getyndze. Był to pierw- 
szy człowiek, któremu powiodło się uzyskać drogą 
chemiczną, delikatny biały proszek. Wytworzenie 
jednak metalu z tego proszku, okazało się tak tru- 
dnem, że odkrycie Wihlera nie zualazło na razie 
praktycznego zastosowania W trzydzieści lat po 
ogłoszeniu metody Wöhlera, wystąpił Franciszek 
Deville z badaniami nad „arebremfz gliny“, któremi 
zainteresował nadzwyczaj koła techniczne i naukowe, 
a nawet samego cesarza Napoleona III go. Wskazał 
on, jak ogromne znaczenie mogłoby uzyskać salumi- 
niom wskutek swych własności, gdyby ndało się wy- 
twarzać je tanim kosztem w wielkiej ilości. Koszta 
te zmniejszyły się dziś już znacznie. Za czasów De- 
ville'a potrzeba było do wytworzenia jednego kilo- 
gramn alumioium trzech kilogramów natrinm, których 
cena wynosiła około 6000 franków. Grzechotka 
dziecięca zrobiona z alnminium i ofiarowana przez 
Deville'a młodocianemu księciu Napoleonowi ncho- 
dziła za najkosztowniejszą zabawkę, jaką  kiedykol- 
wiek  otrzymalo dziecko. Dziś postępy  prodnkceyi 
aluminium przeszły najśmielsze , oczekiwania; jeden 
kilogram tego metala kosztuje zaledwie 20 franków. 

Postęp ten zawdzięczamy, jak w ogóle wsz'i- 
kie prawie większe postępy techniki, elektryczności, 
Najnowsze rezultaty, jalec usiągnięto na poln eloktrg= 
tech ik], umeżliwiły produkowanie aluminium z gliny 
zapomocą elektrolizy. Zuakomity fizyk  heidelberski 
Bunsen pierwszy otrzymał w ten sposób metal 
przyszłości 

(ena tego metalu spadła jak wyżej wspomnia- 
no do dwudziestn iranków za kilogram, Objętość je- 
dnego kilograma aluminium wynosi 07379  sześcien- 
nych decymetrów; taka sama objętość złota keszto- 
wałaby 24 854, platyny 11.084, srebra 671, niklu 20, 
miedzi zaś niespelna 5 franków. Ponieważ zaś pokłady 
gliny w ziemi naszej są nadzwyczaj obfite, mamy 
przeto dość materyału do produkowania nowego i 
taniego metalu, który opiera się działanin powietrza, 
wody, kwasu  5iarczanego kwasu  saletrzanego i 
kwasu wodosiarczanego, Własności tej nie posiada 
ani srebro, które nadto droższe jest od aluminium 
33 razy, ani miedź i żelazo  Przymiot ten za- 
pewnia zatem nowemu metalowi jak najszersze zasto- 
sowanie w przyszłości. 

Na teraz jeszcze niepodobna przewidzieć wszyst- 
kich rodzajów zastosowania, jakie czekają aluminium, 
Przystępne ceny tego metalu zapewnią mu dopiero 
prawo obywatelstwa w przemyśle, który setki naj- 
rozmaitszych przedmiotów z niego otrzymać potrafi. 
Łyżki stołowe, klucze, teleskopy (dalekowidze), apa- 
raty chirurgiczne i fizykalne, narzędzia muzyczne, 
puszki i pudełka, małe lokomotywy, oto  pobieżny 
przegląd przedmiotów, jakie dziś już mogą w srebrze 
gliukowem znaleźć dła siebie wyborny materyal. Na 
wystawie elektrotechuicznej w Fraukfarcie, widzieć 
można batóg zrobiony z aluminium, który zwraca na 
siebie powszechny uwagę. Metalowy ten bat jest o 
wiele silniejszy, aniżeli bat zrobiony z drzewa, a 
przytem nie jest wcale ciężki, 

Niedaxno temu rozeszła się była pogłoska, że 
w armii francuskiej zaprowadzić mają tarcze dla 
piechoty, tarcze te miały być również z alumiainm. 
Balon zapomocą którego aeronanci usiłują rozwiązać 
problemat Żeglnyi nadpowietrznej, ma być także 
skonstruowany z alumininm. Koła techniczne zaintes 
resowały się ogromnie nowym metalem, i mają za- 
miar zastosować go jak najwszechstronniej do swoich 
celów. W  Szafuzie, w Szwajcaryj, założono na 
wielką skalę fabrykę aluminium kapitałem 10 milio- 
nów franków. Machiny elektryczne i siła 300 koni, 
której dostarcza płynący tam Ren, składają się na 
wydobywanie całemi tonami tego cennego metalu, który 
lat temn jeszcze nie wiele należał do wielkich 
rzadkości. 

Rolę, jaką odegra w przyszłości aluminium, 
zawdzięcza ono swej giętkości, podatności, a nade- 
wszystko niezwykłej i sobie tylko właściwej lekkości. 
Deville nazwał aluminium metalem pośrednim między 
szlachetnymi i zwyczajnymi, a brak takiego właśnie 
metalu pośredniego dawał się dotąd uczewać. Ża- 
pełnia on lukę pomiędzy platyną a złotem, które 
posiadają wprawdzie najprzedniejsze przymioty meta- 
liczn , ale dla wysokiej ceny mogą być użyte gza- 
ledwie w małej ilości do wyrobu kosztownych przed- 
miotów. Srebro nie mogło laki tej zapełnić raz dla 
tego, że jest zaledwie piętnaście razy tańsze od zło- 
tu, a zatem za drogie jest jeszcze, aby módz z niego 
wyrabiać przedmioty do zwyczajnego utytka, powtó- 
re dlatego, ponieważ nie posiada ono w sobie dość 
siły odporoej przeciw działaniu wpływów chemicznych. 
Teraz mamy metal 1240 razy tańszy od złota a 
posiadający wiele najcenniejszych przedmiotów sazla- 
chetnych metali Elektryczność dopomogła nam do 
zapełnienia tej luki, a przedsiębiorczy duch ludzki 
potrafi zużytkować należycie ten cenny nabytek. 

Zmowa introllgatorów. Czeladnicy introliga. 


torscy we Lwowie zawiesiłi od dnia dzisiejszego ro, 


botę. Liczba bastających wynosi około  sześćdzie- | 
Sięciu. Rokowania w celu usunięcia zmowy są W 
toku 


Pseudonimy artystów. Czeska Politik podaje 
długi szereg artystów, którzy występują pod zmie- 
. Dionymi imienami. Ze spisu tego dowiadujemy się 
między innymi, że znakomity śpiewak polski Włady- 
sław Florjański, występuje teraz z niezwykłem po- 
wodzeniem w operze praskiej, nazywał się właściwie 
Kohman, nim jako Florjański wystąpił w świecie ar- 
tystycznym. 


Teatr. Dziś w poniedziałek dnia 28 września 
na dochód ciężką niemocą złożonego artysty sceny na- 
szej Korn. Starzewskiego przedstawienie składane z ła- 
skawym współudziałem panny Romanowskiej, artystki 
opery włoskiej, p. Bernharda artysty opery warszaw- 
skiej i pana Marcelego Irapszy artysty teatru po- 
znańskiego. Program: 1. Uwertura „Ruy Blas“ Men- 
delsohna. 2. „Zaproszenie do walca*, komedya w 1 
akcie Dumasa. 3. „£Łucya z Lammermoru*, opera Do- 
nizettiego, (akt IM) panna Romanowska. 4. „Pas de 
deux* panna Seregni i p. Hofman. 5. „Dzieciaki“ 
komedya w l akcie Świderskiego. 6. „Bal maskowy 
opera Verdiego. (Arja) p. Bernhard. 7. Monolog p. 
Skalskiego : „Bal u państwa Ciapcińskich*. 8. „Chłopi 
arystokraci*, obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewami, 
9. Mazur układu p. Żymirskiego. — Jutro po połu- 
dniu o godz. 3 „Nasze żony“, komedya w 5 aktach 
Moserż i Schouthana; o godzinie 7 wieczór „Halka“, 
opera w 4 aktach Moniuszki; ostatni gościnny wy- 
stęp pana Aleksandra Myszngi, tenora opery war- 
szawskiej, panny Maryi Pawlikowówpy, artystki opery 
lwowskiej i pp. Teodora Borkowskiego i Henryka Ze- 
garkowskiego , artystów opery warszawskiej. — We 
środę po raz pierwszy: „Czarna dama”, komedya w 
4 aktach Wittmana i Herzla, 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Grany w sobotę „Faust“ dał sposobność 
bliższego zapoznania się z głosem p. Myszugi; nie 
przyznać mu mimo to wysokich zalet byłoby nie 
słusznie. Ogólny dźwięk jest sympatyczny — silne 
zabarwienie liryczne uderza zawsze w owę stronę, 
która najchętniej.labi być potrycaną, w stronę uczn- 
cia — wres:cie nie da Bię zauważyć, by -- gdzie 
tego potrzeba — zabrakło mn na sile i dramatycz- 
ności. Z tem wszystkiem więcej cenić należy w p. 
Myszudze, przynajmniej na razie, dopóki czuć się 
daje pewna niedyspozycya głosowa, sztukmistrza, po- 
siądającego wielki zasób środków zaradczych, które 
potrań z wielką energią zastosować, by głos wyszedł 
takim, jakim on go mieć chce. Rozumie się, że jest 
to rodzaj kokieteryi, która sprawia, że kobieta pię- 
kna, staje się zachwycającą, która nawet brzydkiej 
zdoła nadać pewien urok i obudzić ku niej zajęcie. 
W tym względzie w sztuce panują nie inne prawa, 
niż w życiu codziennem. 

Przez cały ciąg opery był zawsze nienaganny — 
bez zarzntu — pewny siebie, spokojnie stopninjący 
uczucie i siłę, po za Śpiewakiem czuć było wszędzie 
rozmiłowanego w architektonice muzycznej artystę. 

P. Pawlikowówna zdołała, bez nszczerbku dla 
war:zawskiego gościa, zjednać sobie uznanie, Bjć 
może, że tylko wale z trzeciej odsłony wydał się 
nieco zamglonym , jakby astmicznie — trudua to 
sprawa z szybkiem oddechaniem , którego wymaga 
pomieniona kompozycya — nadto nieco więcej za- 
lotności i pieprzu pewnicby nie zaszkodziło. Zresatą 
zaś postać Małgorzaty odtworzona dobrze, w głosie 
znać widoczny zwrot ku łepszemu. Byłby to dla sztuki 
polskiej wielki nabytek, gdyby materjał ten piękny 
mógł zajaśnieć całym blaskiem 

Pan Teodor Borkowski, w roli Walentego, po- 
dobał się bardzo — w istocie miał szczęśliwe mo- 
menta równie w odsłonie drugiej, jak i w scenie ko- 
nania. 

Pan Zegarkowsli jako Mefisto nie sprostał do- 
statecznie swemu zadaniu. Głos posiada silny wpraw- 
dzie, lecz nieco nadszarpany — nie wyrobiony, nie 
podatny. Frazował szorstko i z trudnością, bezsmacz- 
nie nawet. Disce puer... 

Całość przedstawienia miała należyte tempo i 
dość temperamentu... U- terek nie było z wyjątkiem 
kiermaszu (odsłona lI), ale na kiermaszu i gorsze 
rzeczy Bię dziać zwykły. Skromna uwaga: chór star- 
ców winien być śpiewany przez starców i to pianis- 
simo, a nie przez kwiat młodzieży, która jak wiado- 
mo, wszystko robi fortissimo. Miecz. Sotty's. 

Koncert urządzony wczoraj przez Lntnię w 
sali Domu narodnego był prawdziwą biesiadą arty- 
styczną. Na tyle nudnych i nieudałych koncertów 
był to jeden z tych, które dobre po sobie zostawiają 


sk 


wspomnienie. Spiewała Lutnia pod dzielnem kiero- 
wnictwem p. Cetwińskiego, a każdy jej występ na 
estradzie był uwieńczany taką burzą oklasków, że 


sympatyczny i zuakomity ten chór musiał powtarzać 
swoje produkcye, lub śpiewać nadprogramowe pieśni. 
Grała orkiestra 45 p piechoty, pod kierownictwem 
p. K. Kiesowskiego bardzo wytrawnego kapelmistrza, 
który nietylko jest wodzem sprężystym, ałe i dziel- 
nym wirtuozem. To też andante z koncertu e-moll 
Mendelsohna wykonane przez niego solo na skrzyp- 
cach było odegrane po mistrzowsku Równie świetnie 
odegrała ta orkiestra „Taniec koboldów* Żeleńskie- 
go, utwór prześliczny, instramentowany arcypięknie. 
Na skutek burzy oklasków odegrała ta kapela nad- 
programowo „Serenadę meksykańską" Langeya, rzecz 
bardzo ładną, a z tego względu charakterystyczną, 
że wszystkie smyczkowe instramenta grają ją  piząi 
caio, bez użycia smyczków. 

Solo występowali pp. Teodor Borkowski i dr, 
Czerny, obaj znani i bardzo sympatycznie witani. 
Pierwszy mistrzowsko wykonał tego krakowiaka Mo- 
niuszki, którym to zawsze zachwycał wszystkich 
Mierzwiński, naszem zdaniem więcej byłe estety- 
cznego wdzięku w śpiewie p. Borkowskiego, a bra- 
wura była ta sama, co u króla tenorów. Dr. Czerny 
z ogromnem uczuciem odspiewał S;cylianę Masca- 
EnIEgO Z „Cavalerii rusticana“, jakotvż  milochną 


piosenkę Niewiadomskiego „Między nami nic było“. 
WwW ogóle podnieść musimy, że głos dr. Czernego, 
mocno Się wyrobił, wypiękniał, wyrównał, a śpiewuk 


włada mm bardzo umiejętnie i teraz już nic a nic 
nie iorsuje. To też pojawianie się dra Czernego na 
estradzie koncertowej będzie jaż odtąd zaliczanem do 


atrakcyjnych uumerów każdego koncertu. Wczoraj 
wskutek olbrzymich oklasków musiał on spiewać 
nadprogramowo. 

* Koncert. We wtorek (dnia 29 b. m) o go- 


dzinie 5 popołudniu odbędzie się w gali „Sokoła“ 
koncert muzyki pułku piechoty br. Ringelsheima Nr. 
30, zostającej pod wodzą kapelmistrza K, Rolla, 

1 W koncercie tym Odegraną zostanie nwertura 
i sycyliana z opery Mascagniego „Cavaleria rustica- 
na“, a także wielka fantazya z opery „Mefistofeles“ 
Boita; nadto będzie kilka jeszcze innych numerów 
wykonanych po raz pierwszy We Lwowie, jak n. p. 
mazur „Hołubiec* kompozycyi p. Rolla lub Follbacha 
„Kalendarz dam“, 

Dochód z koncertu jest przeznaczony na cel 
dobroczynny, mianowicie na powiększenie funduszu 
pensyjnego dla wdów i sierot po  kapełnistrzach. 
Wstęp 3U ct. 


R 
syna miejskiego koncert o godzinie wpół do ósmej. 
Program jest następujący: 1) koncert Webera; 2) 
Romans Rubinsteina; 3) Wale i etude Chopina; 
4) Sonata Beethovena; 5) Koncert Mendelsona ; 
6) Wale i nokturn samego Raulka Koczalskiego i 7) 
Rapsodya węgierska Liszta — W koncercie weźmie 
udział p. Ludwik Macek 


* Tygodnik ekonomiczny wydawany dotąd przez 
redakcyę  Ekonomisty polskiego, jako dodatek do 
tego pisma, ma być zwinięty, a fundusze w ten spo- 
8ób oszczędzone użyte będą na cele pisma głównego. 


Rozmaitości. 


— Pszczoły posłańcami. O próbach, jakie robił 
znany szwajcarski hodowca pszczół Teynac w Gironde, 
— ażeby pszczół użyć jako posłańców — piszą co 
następaje: 

Osoby pragnące w ten sposób korespondować 
nie powinny mieszkać w większem od siebie oddale- 
nin jak trzy lub cztery kilometry, albowiem na taka 
tylko przestrzeń rozwinięty jest zmysł orycntacyjny 
u pszczół. Obic strony korespondujące mnszą mieć u 
siebie przynajmniej po jednym ulu i to zaopatrzanym 
dobrze w zapasy miodu. Skoro tylko pszczoły przy- 
wykną do danc) miejscowości, co zwykle następuje 
w pierwszym zaraz dniu, przy otworze ula uależy 
przymocować pndclko blaszane (20 cm długie, 4 cm 
szerokie, a 2 cm wysokie); tylną stronę tego pndełka 
zostawia się otwartą i tak przytwierdzoną do nla, że 
pszczoły tylko przez małe dziurki na przedniej stro- 
nie pudełka wylatywać i wlatywać mogą. Dziurki te 
powinny być okrągłe i tylko tak dużo, aby pszczoły 
wygodnie przez nie przedostać się mogły. 

Następnie osoby pragnące prowadzić między 
sobą korespondeicyę wybierają pewną ilość najlepiej 
do lotu usposobionych pszezół i zamieniają takowe 
Najlepszemi pszczołami są pod tym względem zwykle 
takie, które rano najwcześniej wylatują z ula. 

Jeżeli więc pewna osoba chce za pomocą pszczół 
wymienić depeszę z drugą osobą, wtedy zastawia w 
pokoju tacę i nalewa na nią miodu, poczem wypu- 
szcza przysłane sobie pszczoły z pudełka lub skrzy- 
neczki, w której je trzymała. W celn przesłania de- 
peszy należy zaopatrzyć się w pasek papiern, karuk 
rybi, pędzelek, nożyczki i odpowiedni słownik, któryby 
za pomocą nmówionych znaków wyrażał pewne myśli 
i zwroty. 

Wypuszczone z więzienia pszczoły rzucą się na 
tacę, zwabione miłym zapachem i wezmą się do zja: 
dania miodu, podczas czego siedzą na jednem micjscu 
prawie nieruchomo. Tę właśnie chwilę należy wjyzy- 
skać w celu przesłania depeszy. Bierze się mianowi- 
cie skrawek papieru 6 mm długi a 2 do 3 mm sze 
roki i nakleja się go pszczole na plecach pomiędzy 
skrzydłami, tak, aby to wcale nie przeszkadzało swo- 
bodnemn poriszania się posłańca. - Na kar'kach tych 
pisze się według wspomnianego słownika potrzebne 
znaki lnb cyfry, np. 86: „Pomoc niezbędna, możemy 
się jeszcze tylko krótki czas bronić", albo 17: „Nie- 
przyjaciel nadciąga* itp 

Pszczoły najadłszy się dostatecznie miodu, wylatują 
przez otwarte okno i nataraluyin insty uktem wiedzione 
zwracają się w stronę macierzystego ula. Tu jednak 
nie mogą się dostać do wnętrza, gdyż dziurki są za 
małe, aby pszczoły przejść przez nie mogły z kart- 
kami na plecach. Jeżeli właściciel ula nie przybędzie 
owemu posłańcowi za wczasu z pomocą, wtedy puda 
on obok ula nieżywy. 

Teynac utrzymuje, że stara pszczoła, która zna 
okolicę na cztery kilometry w promieniu, może na tej 
przestrzeni dostawić dopeszę w cięgn 15 do 20 mi- 
nut. Następnie obliczył on, że między miejscowością, 
w której on mieszka (w kansonie Braune), a Paryżem 
trzebaby takich stacyj 143 urządzić, aby umożebnić 
komunikacyę na tej przestrzeni. Oddalenie poszcze- 
gólnych stacyj od siebie wynosiłoby cztery kilometry. 
Jeżeli tedy skrzydlaty ten posłaniec na przebycie 
przestrzeni 4kilometrowej potrzebuje 20 minut i skoro 
potrzeba około 5 minnt do nakłejeuia tej depeszy 
nowemu posłaucowi, zatem cała ta podróż musiałaby 
trwać 59 godzin 10 minnt. Nie należy jednak zapo- 
minać, że podróż ta mogłaby się odhywać tylko we 
dnie, a zatem porę nocną trzeba odliczyć. 

Pomimo stosunkowo dlugiego czasu, jakiego 
wymaga komunikacya za pomocą pszczół, może Ona 
w danych okolicznościach, a mianowicie podczas woj- 
ny, oddać wielkie usługi, tem bardziej że przesyłanie 
depesz za pomocą jaskółek i gołębi zanadto jest już 
znane; w pszczole zaś nikt się nie domyśli kuryera 
wojennego. 

Za kulisami. Korespondent lwowski jednego 
z pism krakowskich opowiads, że przed parn dniami 
jedna z artystek lwowskiego teatru, chcąc się 
zemścić na reżyserze, powykręcała śrubki z fotelo, 
ua którym podczas przedstawienia miał siąść na 
scenie główny bohater sztuki W skutek tego pod- 
stępu, gdy bohater ten nsiadł, siedzenie spadło i 
aktor runął jak długi. Oczywiście winien był reżyser 
i już miały oa oiego spaść gromy, gdy w tem zjawia 
się do dyrektora chłopak teatralny i robiąc tajemni- 
czą minę mówi: 

— Mam coś ważnego powiedzieć... 

No to gadaj! 

— Wiem dla czego ten pan spadł z fotelu. 

No dla czego ? 

Bo widziałem, jak paona (tu wymienia naz 
wisko) wykręciła z fotelu śrubki i rzuciła je g dzieś 
za kulisy, 

Przekonano się, że chłopak nie kłamał. 

Stu dyplomatów moskiewskiel, jak wiadomo 
słynących z periidii, nie wymyślą takich śrubek... 

— Leczenie za pomocą muzyki. Kanonik an- 
gielski Hartord w czasopiśmie lekarskiem „The Lan- 
cet“ zaznajamia czytelników z rezuliatami nowo wy- 
nalezionej przez niego metody kuracyjnej, dokonywa- 
nej przy pomocy dźwięków. Wylicza on rozmaite 
sposoby zastósowania tego sysiemu. Pomiędzy in- 
nemi twierdzi, iż na bezsenność najsknteczniejszem 
lekarstwem jest duet soprana i kontraltu z towarzy- 
szeniem skrzypiec. Szkoda wielka, że środek nic- 
zbyt łatwy do zastósowania. 


Część ekonomiczna. 


$ Pożyczka rosyjska. Wiadomość, że także dwa 
berlińskie domy bankowe, t. j. dom Mendelsohna 
i Spółki i Warschauera i Spółki obejmują 
subskrypcyę na nową pożyczkę rosyjską, wy- 
wołała wielką sensacyg w stolicy Niemiec, gdyż 
przypuszczają, że obie te firmy wtedy dopie- 
ro zgodziły się na wzięcie udziału w sub 
skrypcyi, gdy przekonały się, że rząd niemiecki 
nie będzie temu przeciwny. Większa część dzien- 
ników berlińskich wyraża głośno swą niechęć z 
tego powodu i tak Kreuz7eitung uważa tę pożycz- 
kę jako pożyczkę wojenną i bie chce wierzyć w 
to, aby kanclerz niemiecki mógł zgodzić się na 
Bubskrybowanie jej w bankach niemieckich, dla 
tego też żąda niedwuznacznego wyjaśnienia. Reichs- 
bote wyraża obawę, iż Rosya będzie w tej grze- 
czoości kanclerza upatrywać objaw słabości Nie- 
miec. Vossische Zeitung pisze, że bierne zacho- 
wanie Sig kanclerza w tej sprawie dałoby się jesz- 


Raulek Koczalski daje we czwartek w sali Ka- 
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cze usprawiedliwić wszelako w żaden sposób nie 
dałoby się usprawiedliwić to, gdyby kanclerz obu 
tym firmom wyraźnie pozwolił brać udział w sub- 


skrypcyi. W tym duchu mniej więcej piszą także | 


inne dzienniki a wszystkie odradzają ludności za- 
kupywania nowych walorów rossyjskich. 

Berlin 22 września. Pszenica na wrzesień- 
październik 224.50, na październik-listopad 224 25 
Żyto loco 235, na wrzesień-październik 234.50, ua 
październik-listopad 232,—, na listopad-grudzień 
230. —. — Jęczmień loco 156 do 215. — Owies na 
wrzesień-październik 156,—, na październik -listopad 
156.— za 1000 kg. — Spirytus loco 54.50, na 
wrzesień 55.90. na wrzesień-październik 51.50 m. 


Telegramy „Przeglądu: 


Praga 23 września. Podczas wcz”rajszego 
cercleu po obiedzie dworskim, poruszył Naj- 
jaśniejszy Pan w rozmowie z burmistrzem Szol- 
cem demonstracye, jakie urządzano na placu wy- 
stawy 7 powodu odwiedzin różnych gości i rzekł, 
że zajścia te przykrość Mu sprawiły, i że były 
niepatryotyczne. Cesarz wyraził nadzieję, że zaj- 
Ścia takie więcej się nie powtórzą. 

Praga 28 września. Najj. Pau był wczoraj 
wraz z arcyksięciem Franciszkiem Ferdynandem 0 
godzinie 7 rano na mszy sw., którą odprawił 
kardynał Schóaborn O godzinie 9 przyjmował 
Cesarz wydział krajowy, burmistrzów Pragi i Rei- 
chenberga, tudzież wszystkich prezesów wydziałów 
powiatowych obu narod wości Gily Cesarz wszedł 
do sali, powitano go trzkrotnym okrzykiem: „Sla- 
va“ i „Hoch“. 

Na przemowę marszałka K:ajowego odpowie- 
dział Najj. Pan, poczem przedstawiano mu obe- 
cnych, Cesarz rozmawiał z nimi, wypytywał ich 
o stosunki osobiste i krajowe — Do burmistrza 
Przgi, Szolca, rzekł Cesarz, że wspaniałe przyjęcie 
przez ludność sprawiło mu wielką radość. Gdy 
Cesarz wychodził z sali, urządzono mu również 
entuzyastyczną owacyę 

Następnie przyjmował Najj. Pan marszałka 
krajowego na półgodzinnej audyencyi, a o godzinie 
pierwszej w południe rozpoczął przejażdżkę po 
mieście, zwiedzał zawłady i znaczniejsze budowle. 
Z powodu deszczu jechał Naij. Pan w zamkniętym 
powozie. Ludność witała Monarchę z zapałem. 

Najprzód pojechał Najj Pan do mostu Ka 
rola, wypytywał o szczegóły katastrofy powodzi, 
która zerwała ten most tudzież jak dalece postą- 
piły roboty około odbudowącia go. Stąd pojechał 
Nejj. Pan do czeskiego semiparyum nauczycielskie 
go żeńskiego. Radca szkolny Hrys miał tutaj prze- 
mowę, na którą monarcha odpowiedział, że prze- 
konany jest, iż z zakładu tego wyjdą nauczycielki 
nietylko dzielne w swym zawodzie, ale ożywione 
także uczuciem miłości ojczyzny. 

W księdze pamiątkowej podpisał się Najj. 
Pan po czesku, wysłuchał hymnu ludowego i de- 
klamacyi, zwiedził szczegółowo zakład i pojechał 
do Racolfinum. 

Następnie zwiedził Najj. Pan muzeum arty 
styczno-przemysłowe, gaieryę sziuk pięknych. kon 
serwatoryum muzyczne, a © godz. 3 po połauduu 
udał się do ratusza zwiedzić tamerzną historyczną 
kaplicę, W starożytnej sali sprawiedliwości przy- 


z Pragi o stan hr Taafiego; dowiadywali się także 
arcyksią'ę Albrecht i Wilbełm. 

Wczoraj po połndniu odbył się przy niesły- 
chanym udziale ludności pogrzeb nadwornej śpie- 
waczki Maryi Wilt, która we czws'tek życie so- 
bie odebrała. 

Wiedeń 28 września. Hr. Tasffe przyszedł 
już całkiem do zdrowia, lecz z powodu osłabienia 
musi jeszcze kilka dni w łóżku pozostać. 

Gleichenberg 25 września. Wielki 
Piotr Mikołajewicz odjechał do Como. 

Praga 28 września. Cesarz złożył wczoraj 
wizyty hrabinie Thunowej, żenie namiestnika i 
hrabinie Gruennowej, żonie jenerała komende 


książę 


| rującego. 
| Wczoraj wieczorem odbył się raut u 
marszałka krajowego ks. Lobkowicza. Na raut 


| 
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zaproszonych było 300 o-ób, a migdzy innemi dr 
Smeykal i dr. Rieger. Cesarz przybył na raut o 
godzinie 9 i zabawił przeszło godzinę. Itozmawiał 
z kardynałem Schóubornem i wielu damani z a- 
rystokracyi Raut teo buł prawdziwie najpiękniej- 
szą zabawą z: wszystkich tych, jakie dotąd w Pra 
dze urządzano. 


Rzym 28 września. Ojciec św. przyjmował 
dziś wszystkich zigranicznych pielgrzymów, człon- 
ków międzynarodowej piclgrzymki młodzieży 

Londyn 25 września. Biuro Reutera donosi 
z Bombaju, iż Rosyanie w dolinie rzeki Kuszy 
gromadzą zapasy i Łudują leże dla wojska. 

Do Timesu donoszą z Kalkuty, iż panuie 
tam wielkie zaniepokojenie z powodu posuwania 
się Rosyan do małej Pamiry. Zdaje sę że Ro- 
syunie obszar ten w istocie już zaanektowali. 

Wiedeń 28 września Dziś w południe o- 
twarto tu w nowym budynku uniwersyteckim trze- 
cią sesyę międzynarodeweg. instytutu statysty- 
cznego. Prezydent sir Rawson zagaił sesvę, po- 
czem mi.is'er oświaty Gautsch miał niemiecką 
i francuską przemową, w której podniósł znacze- 
nie statystyki i rozwój statystycznych studyów w 
Austryi i zapewnił instytut o życzliwości i po- 
parciu rządu. 

Burmistrz dr. Prix witał zebranych członków 
instytutu imieniem miasta Wiednia a rektor imie- 
niem uniwersytetu, 

Sir Rawson w niemieckiej przemowie dzię 
kował m:nistrowi, rektorowi i burmistrzowi. 

W dalszym ciągu posiedzenia «dczytał Raw- 
son sprawozdanie w języku francuski z którego 
się okazuje, jak wielkie postępy zrobiła w ostat 
nich latach statystyka. 

W zjeździe biorą oficyalnie udział: Egipt, 
Angljas, Bełgja. Danja, Francja, Grecja. Włochy, 
Austrja, Portugalja, Rosja Szwecja, Szwajcarja, 
Serbja, Hiszpsnja, Węgry i Zjednoczone Stany. 
Niemcy nie są oficyalnie reprezentowane. 

Przewodniczącym wyb:ano jednogłośnie szefa 
sekcyjoego S-ernegza, 

Paryż 28 września. W mowie wypowiedzia- 
nej podczas odsłonięcia pomnika jenerała Faid- 
herbe'a w Bapaume, położył Ribot wiciki nacisk | 
na cnoty wojs«owe Faidherbe'a. Wspomniawszy o 
podróży i olwiedzinach floty francuskiej z osta- 
tnich czasów, rzekł Ribot: Europa, która długi 
czas była uiezdecydowaną, oddała wreszcie Frau- 
cyi sprawiedliwość. Jeden monarcha mądry, stały 
w swych zamiarach wyraził publicznie głębokie 
syropatye, jakie kraj jego łączą z Francyą (okla- 
ski i wolania: Niech żyje car! Niech żyje Fran- 


jęła monarchę cała rada miejska 3krotnem okrzy | cya! Neh żyje Rosya !) Naród rosyjski i władz- 


kiem „Slava*. Najj. Pau zwiedził kaplicę, zawie 


ca rosyjski okazali Francyi serdeczną przyjażń. 


rającą wiele pamiątek historycznych, zapisał swe | Wypadki kronsztadzzie nie zatarły jednak w na- 


imię po czesku do Księgi pamiątkowej i poje hał 
na przedmieście Holleszowice. 

O godz. 6 wieczorem cdbył się obiad dwor- 
ski, na który otrzymali zaproszenie członkowie 
szlachty czeskiej, członkowie Wydziału krajowego 
i posłowie Schmeykal r Reger. Ogółem zapros'o 
nych było 56 osób. Poobiedzie pojechał Najj. Pan 
na wystawę. Nuwał osób zwiedzających wystawę 
był tak olbrzymi, iż do godziny 5 po południu 
sprzedano już 52.000 biłetów i przekroczono w ten 
sposób cyfrę 2,000000 od chwili otwarcia wy- 
stawy. 

Wszystkie pawilony wystawy były wspaniale 
dekorowane i oświecone. Pawilon cesarski tonsł 
w morzu Światła elektrycznego, a fontana świe- 
tlana wywoływała cudowny efekt. Publiczność na 
placu wystawy urządziła Cesarzowi serdeczne 
owacye. O godzinie 8'/, odbył się wieczór u mar- 
szałka ks Lobkowitza. 

Praga 28 września. Podczas zbiorowego przy- 
ęcia wydzialu krajowego. burmistrzów Pragi i Rei- 
chenbergu tudzież wszystkich 220 preze-ów wy- 
działów powiatowych, miał marszałek krajowy ks. 
Lobkowicz przemowę, w której złożył Najj Panu 
imieniem całej tej deputacyi wyrazy hołdu i nie- 
wzruszonej wierności i lojalności Z uczuciem 
wdzięczności podniósł marszałek, że wśród wielu 
zbawiennych urządzeń, jakie podczas długoletnich 
ojcowskich rządów Najj Pana stworzono, po nad 
wszystkie inne wystrzela Świetnością swoją anto- 
nomia kraju i powiatów. Przemowę swą zakończył 
marszałek ponowieniem przyrz czenia wierności, w 
której duchu prowadzić instytucye sobie powierzo- 
ne uważają wszyscy obe"ni tu deputaci za swój 
najświętszy obowiązek. 

Cesarz vdpowiedział na to w te słowa: (po 
niemiecku). Z szczególnym zadowolnieniem i podzię 
ką przyjmuję wasze powitanie i hołd Mi złożony, 
tudzież zapewnienie przywiązania dla Mnie i dła 
domu Mojego Z radością przyjmuję do wiadomo - 
ści także oświadczenie Wasze iż wypełniając wier- 
nie Wasze obowiązki nadal będziecie czynić wszy- 
stko, to w waszej mocy leży, dla dobra organów 
autonomicznych, które stworzono na to, aby w dro- 
dze własnej administracyi działały z pożytkiem 
dla kraju. 

„Urad wany wielce z tego nad wyraz serde- 
cznego przyjęcia w stolicy Mego ukochanego kró- 
lestwa czeskiego, którą ztak wielką przyjemnością 
ponownie cdwiedzam, dziękuję Wam jeszcze raz 
serdecznie za tyle dowodów wierności, uległości i 
miłości, i upewniam Was. że rozwój umysłowy i 
materyalny tego kraju będzie przedmiotem Mej 
nieustannej troskliwości.* | 

(Po czesku): „Oby — jak się tego spodziewam 
i oczekuję — nieustanne starania zyskania dla tego 
pięknego kraju spokoju wewnętrznego, potrzebnego 
zarówno dla Mego ukochanego kwrólestwa cze- 
skiego, jak i dla dobra państwa, znalazły poświę - 
cenia pelnych współpracowników we wszystkich 
mężach patryotycznym duchem owianych W tych 
dążeniach może ukochane Moje królestwo czeskie 
zawsze liczyć na Moję ojcowską łaskę i życzliwość.* 

Praga 28 września, O godzinie 11 rano od- 
prawił kardynał w katedrze sumę św. Cesarz był 
na niej i siedział w oratorium. Kościół przepeł- 
niony publicznością, przeważnie ludem wiejskim. 


Wiedeń 28 września. Biuletyn o stanie zdro- 
wia hr. Tsatffego brzmi jak następuje: Puls i cie- 
płota ciała normalne, zapalne opuchnięcia zniknęły 
całkiem. Chory ma jeszcze lekkie kłucie w wnę- 
trzno ciach, w ogóle jednak stan jego zdrowia jest 
dobry. Cesarz dowiadywał sig wczoraj ponownie 


szej pamięci tych wspaniałych przyjęć, jakie zgo- | 
towano # cie naszej w Danii, Szwecyi i Norwegii, 
a nejwiększe, najwspanialsze w Portsmuth'ie. No- 
wa sytuacya, jaka w skutek tych wypadków wy- 
nikła, nie jest jednak wskazówką dla nas, abyśmy 
mieli wkroczyć na mową polityczną drogę, gdyż 
dotychczasowa polityka była za korzystną, aby ją 
Francya miała opuścić dziś, gdy właśnie nadeszło 
żniwo jej owoców. 

Wiedeń 25 września. Wobec pojawiających się 
w rozmastych pismach naszych domysłów o losie 
Jana Ortha (arcyksięcia Jana) oświadcza Frem 
denblatt, że w kompetentnych kołach nie dowie- 
dziano się o niczem zgoła tskiem, coby mogł! 
zachwiać mniemanie, iż okręt „Santa Margaretha* 
zginął. 

Sofja 25 września. Książę Ferdynand po- 
wrócił tutaj z Kuli, gdzie brał udzisł w mane- 
wrach, 

Konstantynopol 28 września „Agence de 
Constantinople“ na podstawie urzędowych infor- 
ma yi zaprzecza doniesienin Standarda, jakoby 
powstańcy arabscy zajęli Sanę stolicę Yenienu. 

Paryż “9 września. W Bapaume mi»ł mini- 
ster spraw zagranicznych R:bot mowę, w której 
rzekł, 2e Francya nie zakłóci pokoju, którego te- 
raz strzedz może z godnością, lecz nadal zachowa 
tę roztropność i ztmuą krew, która zjednała jej 
szacunek u narodów i która dopomoże Frencyi da 
zajęcia w Świecie należnego jej stanowiska. 

Osnabrück 23 września Caprivi bawiąc tu 
z powodu jubileuszu 78 p. p. odwiedził ratusz 
i odpowiadając na przemowę burmistrza rzekł: 
Ohawy, aby dzisiejszy stan rzeczy nie dał się u- 
trzymać. są uieuzasadnicne. Aiden z panujących 
europejskich nie ma zamiaru zakłócić pokoju i wy- 
wołać wojny europejskiej Również zbliżenia pewne 
dokonane między niektóremi pań-twami w ostatnich 
czasach nie budzą żadnych obaw. Są one bowiem 
tylko wyrazem jaż poprzednio istniejących sto 
sunków, a być może, że doprowadzą one do u- 
stalunia eur polskiej rówaowegi, która już przed 
tem istniała. Zaden z europejskich rządów nie 
chce wojny, zwłaszcza, że skutki takiej wojny 
w dzisiejszych czasach przeszłyhy wszyatku to. co 
wywoł:wały wojny poprzednie. 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 września 1891. 

HOTEL ŻORŻA. W. hr. Grochowalska i St. 
Hulewicz z Podola ros. M. Br. Błażowski z Nowo 
siółki. W. br. Millitrowa z Stratyna; J. Jabłonowski 
z Zugwoźdzca A. Leszczyński z Zabłociec. E- Toro- 
siewicz z Brodek. W. Nieząbitowski z Laszek. M. 
hr. Borkowski z Mielnicy. St. Wybranowski # Kimi- 
rza. O. Schuell z Firlejówki. Wł hr. Młodecki z 
Monasterzysk. A Aulich z Lackiego. A. Domaradzki 
z Wołynia. Dr. H. Jordan z Krakowa. E. Kozicki 
z Tłactenkiego. K. Siwicki z Ceniawy. St. Mała- 
chowski z Odessy. J. Szumpeter z Bnska, 
Steiger z Rumonii. J. Siemiginowski z Siekierzyniec, 
G. Schwarz z Genewy. W. Koller z Monachium. R. 
Kohustau z Firtu. 

HOTEL RFANCUSKI. J. Janowski z Rożnia- 
towa. Dr. T. Szczepańeki z Strzyżowa. Hr. W. Or- 
łowski z Lisowic. 


A. br. | 


Nadesłane. 


Adwokat Dr. Szwedzicki 


L»ów, ul. Mickiewicza 14. 
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W chorobach wenerycznych i skórnych or- 
dynuje 


Dr. Żegota Krówczyński 


od 3-5 po południu ulica Lindego l. 7. 
2307 1—4 


Wszelkie papiery srart<ściowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjna, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. Pre 
samerata roczna sir. 1'70. Na prowiacji złr. 1:90. 


| W JONASZ 1 


dom bankowy | kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellonska I. 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez do- 
liczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Gaiicji to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The Mutual“ 
największego Towarzystwa asekuracyjnego w Nowym 

orka. Rok z ia 1 
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Lwów, Z Izby handlowej 28 wrześhia 1891 
1. Akcje za aztuko. 

bez kuponu bieżącego 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud, 300 zł, w. a. 203 


płacą żądają 
- 206 


»  lwow.czerjass.200 zł. w. a. 232 50 235 50 

sa bip. galic. 200zł. w. a. 802 — 305 — 

„  kradyt. galic. ZO zł w 2. — — 216 — 
Iasty sastawne sa 100 ał. 

Banku hip. galic. 5%, 40 „ 100 50 101 20 


Banku hip. galic. 5°% z 10%, pr. 108 4) 108 10 
Banku hipot. 4'/,'/, wa los. w 50 lat. 98'40 99-10 


Banlru krajowego 4'/,%/, wa. 38 40 99 10 
Tow. kred. galic. 4%, „ nieokr. 87 — 97 70 
U s s a s s 417, 95 — 95 70 
. a u Ghz a a 521. 99 30 100 — 
s . D 4 » «+ 56 „ 94 — 94 70 
3. Listy dłuśne ga 100 a 
G. Z. kr. wł. (daw. 6%) 3°/ w likw. 60 — 62 — 
sos s s (daw. 5%) 2h% a 02 — 54 — 
4. Oblśgi sa 100 sł. 
Iudemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 — 104 70 
Galic. fund. propinacyjnego 4%, „ 91 60 92 30 
Bukow. fund. propin. 5%/, w. a. 101 30 102 — 
Kom. banku kraj. b pre. wa, L em. 101 — 101 79 
Pożyczka kraj. z r. 1873 Gpr. w. a. 104 50 — — 
e u  „ 1888 4'/+"/, 98 10 98 80 
b Loay. 
Losy miasta Krakowa . «2 — 24 — 
i a  Btanisławowa 27 — 29 — 
6. Blomsty 
Dukat holenderski p 554 5.64 
Napoleondor 327 937 
Półimperjał rosyjszi 950 —— 
3ubel rosyjski srebrny 1.25 1.35 
$ papierowy 245/,1*253,, 
marat "*-miealrin" 7.45 "810 
| | 7 R | ZMK WODNE 


Telegrara giełdowy 


Wiedoń dnia 25 września godz. 1. min 40 


Akcje kred 274 50 Węg. koloj półn 
Alpiny 85 50 wschodn 96 — 
Kredyty węg 32750 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 15305 kom. 154 15 
Uciony 326 50 Akcje tyton. 57 50 
Ludwiki 04 50 Gal vobl. indem 104 50 
Nordhany 83 50 Elbethale 213 — 
Lombardy 109:— Lńuderbanki 20030 
Losy tureckie 31 — Renta zł węg 10365 
Staatsbahny 8450 Bankvereiny 108 25 
Czemiewiecki* 235 — Renta wąg pap. ICO GO 
Ruble "2425 


Uapvaohienie silne. 
PZ 77 O U 


Pociągi kolejowe 
Podług regaru lwowskiego (Od 1 czerwca 1891 


Pociąg | z: 

Do Lwowa przychodzą : EA |asobowy) F È 
= a 

Z Krakowa a 38 76 
Z Podwołoczysk . . « . - 316 
Z Podwołoczysk na Podzamcze -Tag 


Z Orłowa na Jasło Rzeszów od 
1 lipca do 31 sierpnia) . 

Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, 
Czerniowiec, Husi-tynai Sta- 
nisławowa 2 NIEMY 

Z Suczawy. Czerniowiec i Sta- 
nigławowa . . . « - . 

Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisławowa i Stryja . . 

Z Kołomyi. Stanisławowa i Ha- 

Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 

Ze Stanisławowa. Budapesztu, 

Munkacza, Ławocznego i Stryja 

Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Munkacza . 

Z Sokala i Bełzca . 

Z Żółkwi . . . . 


Ze Lwowa odchodza : 
Do Krakowa , 
Da Podwołoczysk , ! 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4°22 
Do Zimnejwody-Rudna . . . | 420 
Do Orłowa (na Rzeszów-Jasło 
od 1 lipca do 81 sierpnia) . 
Do 5uczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa, Husiatyna, Jam i 
Bukareszta . . - - ` 
Do Stanisławowa. Czerniowiec, | 
Jas i Bukaresztu . « - 
Do Stanisławowa i Kolomyi 
ja Ziawocznego. Munka- miT 
Dog Budapessta, Stanisia - 
wowa i Hasiatyna . . | 8-05 


8-50 


Do Stryja, Chyrowa i Suchej . 58, 
Do Stryja, Chyrowa, Suchej i Rfi 
Stanisłzwowa . . P 10-50 
Do Stryja, Stanisławowa. Husia- 
tyna, ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa, Nowego Sącza i 
Munkacza . . , , 6-20 
Do Bełzcź i Bokala 
Do Żółkwi . .. 


Uwaga: Gndziny podkreślone jka, oznaczaj 
mocna od godziny 8 wieczór do 5 ia cd An pł 


PRZEGLĄD z dnia 29 września 1891. 


pe $ comty od wyrn=n. 
Najtańszem i  najpewniejszem 
źródłem zaopatrzania się w dobrą 
i nieeksplodującą NAFTĘ jest głó- 
wny magazyn Miączyńskiego, Syk 
stnska 47 we Lwowie 2:97 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
fczne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litog « 
fiozny A. Przysziaka we Lwowie. 
ulica Kopernika 9. 1481 242-? 
Winogrona feslawskie kuracyjne 
cod iennie świeże, poleca handel 
Alberta Szkowrona we Lwowie 
Łaskawe zlecenia z prowincji 
nskutecznia się najstaranniej. 2312 
Francuzka bardzo dobrze reko 
mendowana ogłasza, że otwiera 
kurs języka i konwersacji fran- 
cu>kiej o cenie niskiej, 3 razy na 
tydzień dla panien, 3 razy na ty- 
dzień dla młodych ludzi. Daje 
takża lekcje prywatnie. Adres: 
ul Kraszewskiego l] 22 w parterze. 


Prośba Zaaczna rodzina 9 osób, 
pogrążona w ostatecznym smutku 
1 nędzy przez słabość. Rodzina ta 
i ojcie? tejże jest bliskim zgonu. 
Udaje się z pokorą d> litościwych 
ser Szan. i czułej Publiczności, 
upraszając o podanie ręki pomccy. 
Ignacy Skórski, Tarnów, poste 
restante. 2344 1—3 

Nowe kursa dla jednoroczniaków 
(lateligenz-Prifung) z dniem 1 
października. Wojskowy Zakląd 
naukowy, Lwów, Akademicka 8 
Wpisy od 27 do 30 września. 

> 2272 8—10 

Inseraty do wszystkich dzienni- 
ków w kraju i zagranicą przyj- 
muje Centralne Bióro Ogłoszeń, 
Lwów, Kopernika 11. 


2135 23—? 


Ogrodnik wydoskonalony w swo- 
im zawodzie, lat 33, żonaty, mo- 
gacy się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami i dobrą rekomendacją 
i nk y obowiązku od lgo paż- 

iern ka. Łaskawe zgłoszenia upra- 
sza nadsyłać T. M. Ogrodnik, 
w Bobulińcach obok Buczacza p. 
Ossowc , poste restante. 2330 

Poszukuję apteki do wydzierża- 
wienia. Łaskawe oferty adresować 
proszę J. Łobos w Strusowie. 

2319 4—6 

Osoba inteligentna, znająca się 
na prowadzenia domu, wychowa- 
niem dzieci, poszukuje miejsca 
Zgłoszenia proszę łaskawie nade- 
alać D-M „Impressa* Lwów. 2315 


Młodzieniec z ukończoną Vitą 
kl. gimnazjalna znajdzie pomie- 
szczenie jako uczeń aptekarski 
Potrzebny jest także pomocnik dy- 
PEM lub nie. Zgłoszenia 

andydatów wyznania chrześciań 
skiego przyjmuje Władysław La- 
chowioz, aptekarz w Jaworowie. 

2311 1—2 

Kamienica piątrowa do sprzeda- 
nia Wiadomość : ulica św. Teresy 
L 30, I. piętro. 2239 6 —6 

Poszukuje się ra przedmieściach 
lab w okolicy f.wowa gruntu z 
małym stawem iz budynkami lub 
bez. Bliższej wiadomoś.i udzieli 
z grzeczności fabryka rękawiczek 
p. Zerębskiego, Rynek |. 14. 

2345 1—19 


aF Teatr WZ 


mechaniezny światowy 
oryginalnych automatów 


Oskara Gierkiego 
we Lwowie, ul. Zygmuntowska 1 


w eleganckim pawilonie bezpiecznym od 
niepogody. 
Codzień wielkie przedstawienie 
pół do 8 wiecz*r. 
Nowy program. 


1. Prześliczny widok zimowy w Nor- 
wegjł. 

2. Warza morska i zatomniecie okretu 
Mcduzy w cieśninie Gibraltarskiej. y 

3. Automatyczne towarzystwo arty- 
styczne. 

4. Serja prześlicznych obrazów oświe- 
tlona światłen Lrumonda (Hydro-ozydyn- 
gar) itp. 

Ceny miejsc: I miejsce 60 ct. II 40 ct. 
III 25, galerja 16 ct., dzieci do lat 10 na 
Ii II miejsca połowe, zaś na III miejsce 
15 ct., galerja i0 ct. 

Muzyka wojskowa. Przedstawienie od- 
bywa sie nawet podczas deszczu. Poczatek 
pół do Š wieczór, zań w święta co środy i 
niedzieli po 2 przedstawienia o 4 popo- 
łudniu i pół do 8 wieczór. 2304 


Najprzedniejsze kuracyjne 


Winogrona 


feslawskie 
w koszyczkach 5 kilowych najsta- 
ranniej opakowane codziennie świeże 
rozsyła najtaniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 
2820 1—5 


ódkę ze żyta! 
czystą starą wódkę żytnią 
bez anyżu i bez cukru3 
oleca 
iKarol Bałłaban 


we Lwowie. 


2339 1—? 


Odpowiedzialny redaktor: 


Nowości na suknie damskie 


Drobne ogioszenia| JMET TE 


Osoba inteligentna, 

w średniem wieku, z dobrej ro 
dziny, która jest obznajomioną 
z gospodarszwem miejskiem i wiej- 
skim, poszukuje umieszczenia do 
zarządu domu, albo dn towarzy- 
stwa. Zgłoszenia przyjmuje pod 


Księgarni: katolicka 
Dr. Władysława Miłkowstiego 
w Krakowie, 
otrzzmała na skład główny broszu- 


1938 I 


Wielka loterja pragska | 


główna wygrana : 


Ostatni 
miesiąc. 


ME świeżo wydaną p. t. literami Z. O. poste restante 100 000 zł r 50 000 zł r 
N Strusów. 2328 3-4 D a z a 
Slub narodowy ETA p Lesy po 1 zir. sprzeda'qęweILwowie: 
: it i : e Pisarz ekonomiczny M. Janosz Sokal ł Lilien 
| Jego pra JUŻR6 W ONANI były ukończony uczeń krajowej niższej Kita i Stoff Jakób Stroh 
przez iko roie w Dublanach z postępem Aug. Schellenberg A. Ch. Werfel. 2302 
ardzo dot , kawal ieku 31 lat, 
W. hr R. s chlabbemi friade twamil kaze praky Pow 
Cena egzemplarza 20 centów. | LARRY ESS Są A wan U ape soy ika 


2241 1 6 łaskawe zgłoszenia pod adresą: 


sarz ekonomi"zny, poste restante Zarzecze 
pod Jarosławiem. 2324 2 3 


* „a 


Nowo otworzony magazyn i pracownia futer 


Feliksa i Juliana Lubelskich. 


Polecamy swój obficie zaopatrzony skład gotowych futer damskich 
i meskicb. Garnitury damsk'e, czapki damskie i meskie, kurtki i zare- 
kawki do połowania wogóle wszystko co w zakres kuśnierstwa wchodzi 

Pracując dłngie lata w pierwszorzednych magazynach zagranica i 
we Lwowie niożemy najwy bredniejszym wymogom zadość uczynić, licząc 
po rzetelnie najumiarkowańszych cenach. 

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 

Z wysokieni poważaniem 


Feliks i Julian Lubelsecy. 


EECCZEEKKKCO 


por M. D TEA TŻ 


Od 20 lat uznane 
Bergera 
Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu“ 
ropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrz:ty skórne szcze- 
gólniej na przewlokłe i łaszczące się liszaje, świerzb, strapy i pasożytne $: 
ty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło amotlowoowe zawiera 
40*, smołowoa drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszel- 
kiemł innemi mydłami amołowcowemi w handlu, Celem ochronienia sie 
przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowooc= 
wege | uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W uperczywych cierpieniach skornych używa sie zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako lagodniejsze mydło amołówocowe do usuniecia wszelkich nieczystości 
cery, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
mycia I kąpieli de codzionnego użylku służy, xawierające 86'/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowó 
Cena sztuki każdego gatunku 35. ct. wraz z broszurą. 


234 1—5 


w pud po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1'90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, za jące na uwage: mydło benzoowa 
dla udełilatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do 


wygładzania cery i blizn po ospie I jako mydło odwaniające; mydło ichthyilowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw pocenia nóg i wypadania wlosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł y 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp. w Opawie (Troppau). 
odswacsona dyplomem honorowym na mi rodowej wystawie farmaceutyczna) 
w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Rackera. 

En detail u. pp. aptekarzy: H. Blumonfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhoira C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kolaka ; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
A. wicza, J. Mecary i A. Strzeimeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed 

ji. 1808 


u 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji 


WOK z KKKEEKEKEKKEKKKKEKKKE 
D a 7 ki e Gi E | 
Lwów, u.ica ETalicka liczba 6. 
polecają w wielkim wyborze i doborowym guście: 

Hafty zaczęta i wykończone na kanwie suknie, atłasie I pluszu. Wezel- 
kie nowości do robót damskich, Przybory do szycia, 
haftów | krawieczyzny damskiej. Mydełka I Perfumy francuskie, 
angielskie i krajowe. Portmonetki, Wixyterki, Tytonierki i pugilaresy. 
Pończochy damskie i dziecinne oraz skarpetki moskie. Deszczo- 


chrony, Rękawicz*i prawdziwe pragekie. Woalki, Krepy, 
Iłazje 1 Gazy. Wielki wybór koronek i chustek koronkowych. 


Tewary pierwszej jakości, ceny możliwie najniższe. 


WIĘ” Zlezenia x prowincji załatwiamy natychmiast. Opakowa: 
nie bezpłatnie, 


cach w apt. 


w 
x 


xk 


: 


iğ 


Bergera zwracamy uwage na pma Naloży 5 


138 odpo 


NOWE MODY 


rozpoczynają z dniem 1. Października 10cznik 3-ci. 
2343 1—2 DOTYCHCZASOWA TREŚĆ 
pomnożona została doborowa treścią literacko-beletrystyczną (powieści, 
now:le, artykuły) etc. 

W ciągu roku podaja NOWE MODY przeszło 2.000 rycin a nadto 
każdy zeszyt zawiera 2 kolorowe tablice a każdy drugi zeszyt tablice krojów. 
oprócz tego w rocznika HI. zaprowadzona zostanie nowość: 
Bezpłalłue kolorowe ryciny dołączane do każdego 2-90 unnern. 
I gotowe kroje naturalnej wielkości dostarcza redakcya p. t. 
Ahonentkom za oplata portoryam ! 

NOWE MODY wychodzą l.i 15. każdego miesiąca. 
Prenumerata kwartalna wynosi I złr. SQ ct, z przesyłką I zły. 80 ct. 
Kto skład: roczną prenumeratę z góry (6 zł. — z przesyłką 7 zł, 20 ct), 
utrzyma jaka premium powieść znakomi ego utira. 


NOIE MODY, jedyne dla kobiet pismo w Galicyi polecamy 
w miejsce abonowanych dotąd pism niemieckich i francuskich. 


- INumer na okaz bezpłatnie! 


księgarnia H. Alienberga 


(dawniej F. H. RICHTERA) we Lwowie. 


- Uwagi godne. $ Kuracyjne 


Kawa Ceylon najcel. 5 ko franco 10. 
dobra b 


n n 


średnia 5 , 5 9: - 


n 


n 

s UI „ perł wka 5 kofranco 10> - „ 

„ Jawa złota 5 ko franco 10'— , 

j ESA celna 5, n ać A 

i omingo celna 6 ń 8'40 , 

"BG. Good) "50, feslawskie 


Herbata wyborna pół kilo od 1:30 do 4 zł. 
Rum Kuba 3 litry franco 2:70 zł. 

„n Jamaika 3 litry franco 3'50 zł. 
Powidła świeże 5 kilo franco od 1-76 do 


poleca handel 


1:9) zł. 
Śliwki suszone 5 kilo franco od 1.70 do 
2 


ITreber stary 8 litry franco 3-80 zł. 


we Lwowie 


5 ko słoniny solonej . 8:80 „ cji uskuteczniam cdwrotną p 
By e wędzonej r 8:50 p 2294 4 
IP n  pźaprykowanej 8'60 „ : 
56 „n smalcu świeżego s 8:70 i jam 
„ salami I a A - 870 „ 
Winogrona 


5 kilo od złr 2 do 250 

Tomasz Gurowicz N Aa 

Budapeszt Kiraly Utcza 31 M 4 
g% 


2194 11-16 


1 jew? 2303 C4. Koczka, właściciel 
A yo? 
Władysław Wszelaczyński | uote W aune 
18 ulica Akadem'cka 18. 
udziela bliższych wyjaśnień w spra RY? pe „vr 
wie nauki muzyki i gry na forte o) s gl. 
Jaz codziennie z wyjątkiemii | 216? w o kowe! 
wiąt i niedziel od 3ej do 5ej 
popołudniu. Y 
2300 2—3 


Administacja dóbr Wielkie Mosty 
poszukuje buchaltera 


(kawalera lub żonatego) do prowadzenia ; 
ksiąg rachunkowych, gospodarczych o po-|' 
dwójnej buchalterji. Biegłość w jezyku nie- 


p_a 


Winogrona 


szczepu włoskiego 


Karola Bałłabana 


Łaskawo zamówienia z prowin 


ask 


poleca w największym wyborze i najtaniej 


Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym Lwem“ 


we Lwowie, place Kapitulny, 


dgmE żak 
Cyrk Braci Sidoli. 


Dyrektor Cesar Sidoli. 


Dziś we wtorsk dnia 29 września 


4 wielkie przedstawienia 2 


o godz. 4 i o godz. ",8 wieczór. 
Na popołudniowe przedstawienie 
ceny wstępu są te same jakie by- 
ły poprzednio przed pantominą 
W wieczornem przedstawieniu 


(yrk pod wodą 


czyli 


prześliczna oryginalna pantomina. 
Ceny miejsc: 
Loża zł. 8. Krzesło w loży 2 zł. Par- 
kiet num. 150. I miejsce 1 zł. II miejsce 
. galerja 35 kr. Dzieci i wojskowi 
| niżej feldwebla I m. 70 kr. II 50 kr. galerja 
80 kr. $ 
Szczegóły podają afisze. 
Z wysokim szacunkiem 


Cesar Sidoli 
dyrektor. 


(„lmpres s4“). 2270 


» 

| A 
(| Poszukuje się młodego iateligen*ne 
go i energicznego 


Pisarza etonom cza go 


z dobrem pismem 
Zgłoszenia nieuwzględnioae po- 
zostaną bez odpowiedzi. Tylko 
|oryginalae świadectwa (nie kopie) 
|się przyjmuja. Zarząd dóbr Dy- 
|nów, poczta w miejscu 


* 
© 
» 
4 
5 


2332 1 8 


Słoneczna ulica Lwów. 
Koczkiego wielkie anatomiczne 
i panopticum, 
połączone 1? 
z amerykańską menażerją 
codzień do widzenia. 

Wstap do Panoptikum 15 ct. dzieci do 
lat 10 ct 10. Wstep dollzo i II oddziału 
do (anatomii) tylko dorosłym — od osoby 
15 ct. do wszystkich Śch 30 ct Wojskowi 
od feldwebla 15 ct. Do menażerji vaten 
I miejsce 30 ct, II m.15. Codzień o gods. 
4 przedstawieaie i karma. W niedzielę i 
pistek po 2 przedstawienia o godz. 4 i o 
8 wieczór. O licane odwiedziny uprasza. 


Śri; Muzeum 


mieckim jest posądaną. 
Podania nieuwzylednione pozostaną bez 
wiedzi, 2308 2--3 


pam] 


w kąpielach morskich w Ostendze| ma ywa m 


MEER EKANA 


WKEKKEKEKKKKKKKE 
D 


Magazynu 
we Lwowie, 
22/8 


nowości na suknie 


Cenniki i rysunki 


2341 1—? 


Schayerów 


nadeszły juž 


mo: ogramów itp. tadziek z wszelkimi re- 


kwizytami wykonuje podpisana niżej firna najznakomit- 


ee Rządzca 


n KRKKEKKI 
ekonomiczny, w średnim wieku, żonaty 


z małą familją, mający za sobą długa 
letnią praktyką gospodśrczą I kilkoletni 
zarząd wiekszego majątku 1 parowej go- 
c rzelni, obećnie w miejsca jako kawaler 
poszakuje posady od 1 pażdziernika lub 
ams Ie każdego czasu jako rządzca, lub ekonom 
B na osobny folwark na ordynarje. 

417 „ Łaskawe oferty prosze nadsyłać pod 

li. A. B. poste rest. Czermin. 
2291 11-15 


Tutki cygaretoge ze jakośc 
SB" 1000 sztuk I zł. 


i dostarcza ich za 60 złr. Zapewniają one 
damom pewną egzystencje 
Także wszystkie szczegółowe modele. 


E AA a uprz. i pe poleca fabryka 2218 
niu, NeubDaugasse A 2 — 30 F Ni . 
. Niżałowskiego 
i Lwów — Hotel Źorża 


Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 


Zeszyt okazowy 


4 66 a” Z O Ba 

„N owyć h Mód A Wzory Nóż, 

3 02 Ga, %, b 

rozsyła na łądanie g ‘atis i franko. GZ do wszystkich N” 4% 


nty 


można mieć w 16 
do 25 minot ka- 
piel w domu kto 


"Za 4 ce 


$ kanapkę 


z apnratam do grzania wody. 
Wanny cynkowe połączone z tuszem. 
Pokojowe tusze także do użycia ku- 
racji hydroterapijnej. 
Pokojowe parnie kuracyjne, 
Kiozety pokojowe, hermetycznie 
zamknięte po 11 złr. 
Wypożyczalnia wszelkich przyborów 
kapielowych także na prowincję 
Iiastrowany cennik franco, 
A. Królikowski Lwów, ulica Świe- 
tokrzyska 1. 11. 2252 47 


AM bpa  —— m w 


Rowo urządz oy maqazyn 
W. Ścibora 


E. J — 


Lwów, ulica Batorego 1. 20. 
Ilotel Szwajcarski 


W [poleca własne wyroby po cenach 


fabrycznych. 
Koazułe męskie 
Koszale damskie 
Keszule dzięcinno 
Koszule męskie nocne 
Kaftaniki damskie 
Majtki, kalesony 
Kołnierze, manszety 
Chustki do mosa 
Wielki wybór krawatek. 


Urządziwszy wielką pracownię 
przyjmujemy wszelkie roboty w za- 
ikres białego szycia wchodzące. 

| Zamówienia z prowincji za- 
latwiamy odwrotną pocztą. 

2285 3—5 


z lepszych 
domów, poszukuje posady od 1go 
aździernika b. r. po kawalerska 
ub na ordynarją. TE Antoni 
Garle ricz, ulica Zielona liczba 23 

we Lwowie. 3338 138 


wOGOGCGOOOO 
Na sezon szkolny! 


| 
l! 


BO- Wszelkie PRZYBORY de 
pisania, rysowania I pogł 
ag Kompletne WYPRAW 

szkolne peleca pe najniższych 00nach 


F. Niżałowski Hotl Zoria 


Poszukuję osoby wolnej 
z dobrej rodziny 


nie wyżej nad lat 50 wieku, wesoługo 
usposobienia, władającej prócz rodziamega, 
jezykiem niemieckim i choć troche francu- 
skim, na towarzyszkę i opiekun’ 
kę do dsieci na wyjazd xa gra- 
nicę do Niemiec lub Włoch na dwa mie- 
siące Po powrocie moża pozostać na wsi, 
jeżeli będzie miała zamiłowanie dó wiej 
skiego gospodarstwa i ogroda. Przyrzeka 
się wszelkie wygody. Tylko listy zawiera- 
jee dokładny opis skromnych żądań z do- 


aczeniem fotografji beda uwzglednione. 
°” Zgłoszenia listowne pod literami J. 5. 
Centralne Bióro Ogłoszeń -- Lwów — Ke- 
pernika 11. 2237 1—53 


Julia Berger i Syn. 
Lwów, ul. Halicka I. 21. 
Jadyay magazyn specjalny i 
Garderoby dla dzieci 


od niemowląt do 14letnich duiewcząt i 
chłopców. 228 


1-8 


księgarnia H. Altenberga 


we Lwowie. 2343 12 


krajów franko 


Dilmara Lampy 


w niezrównanym wielkim wyborze, zastosowane dó wszelkich potrzeb 
przy użyciu stosunkowo małej ilości nafty uzyska się ogromne światło. 


Palniki o sile Światła od 4 do 175 świec. 


na wszelkie rodzaje lamp jakoto 
latarni itp. na żądanie 


natychmiast franco wysyla 


R. DITMARA SRŁ.AD 


Lwów, plec Warjacki 1. 4. 


Fabryczny skład 
Rudolfa Ditmara 


w Znaim 


Waclaw Masłowski. 


| Wyrobów Majolikowych luksusowych i dla 


potrzeb domowyc 


Papier Rraci Fijałkowskich z Binlaj. 


: stołowych, wiszących, $ iennych, na słupach, 


Materje na suknie 


dobre, prawdziwe trwałe i tanie rozsyła 
także osobom prywatnym na sezon jesien- 
ny i zimowy. Skłąd o. k. uprz. fabryk 
2251 materji wełnianych 

MAURYCY SCHWARZ 


ZWITTAU pod BERNEM 
na ormwiae 


Wszystkie gażunki materji na uniformy, 
na ubran'a myśliwskie, dła turystów 
oficjalistów etc. 


ROZSYŁKA za zaliczką pocztową 


4% v 
oe qPp. kraweom postam ułożone Yt 4 
da 74 NIsięgi wzorów niefrankowane $ i 
ah 1-4 i tylko jaka Ca e a 
O, dy G, pożyczkę. 5 $ t 

o a, W OKS 
E © e 


PISARZ 


folwarczny 
z ukończoną niższą szkołą rol- 
niczą znajdzie umieszczenie 
zaraz. 


Zgłoszenia z załączonemi od- 
pisami świadactw przyjmuje Za- 
rząd dóbr Miżyniec o. ię Miży- 
niec asa nione podania po 
zostają bez odpowiedzi. 2333 


h. 


A TY 4 


Rok założenia 1863. 
Zlecenia listowne wykonuje się rychło 
li za podaniem wieku dziecka. 


a e 

Cebulki hyjacentowe 
rawdziwe haarlemskie, duże i tyl- 
b pierwszej jakości z imionami 
10 sztuk w tyluż odmianach 2 zł. 
50 ct fran o z opakowaniem do 

każd 'j stacji pocztowej. 

Olbrzymie pełne, czysto białe 
ste: rótki (Boule de Neige) naj- 
nowsze 100 sztuk 3 złr. 

Najnowsze gwożździki pie- 
czasty („Mst. Ńinkens*) czysto 
białe, pałne i bardzo wonne 1.0 
sztuk 4 złr. 
Wielkokwieciste bratki tlan- 


ce 1C0 sztuk 80 et. 


Ficusy w wazonach z liśćmi od do- 
a, zdrowe, zielone 80 ctm. -120 c'm. wy- 
sokości 3Ù ct.—1 zł. 20ct. za sztake, również 
zdolnego ogroduirs. 2526 2—6 


poleca zakład ogrodniczy 
E. Kaczorowski i Spól. 
w Stanisławowie. 


Z drukarni nar. W. Maniankiągo —- 7arządzos: Walenty Hodak 


